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('Wiadomości bieżące.)
Pragskie rokowania, już zakończono. W 

środę wieczorem wyjechał z tamtąd minister 
rolnictwa br. Petrino, a we czwartek ran > hr. 
Potocki z dr. Sm olką. We Wiedniu o ,zeŁują 
ich już Polacy i Tyrolczycy. Hr. 1 otoeki 
powołał bowiem i z Tyrolu kilku posłów  
dla wysłuchania życzeń tego kraju w kwe- 
stji uregulowania wzajemnych stosunków  
pojedynczych części składowych Ausiriji 
do ogółu.

Co się zaś tyczy rokowań pragskich, to 
faktem jest, iż tylko tyle dało się uzyskać, że 
Czesi skłonili się wziąć udział w sejmie 
pragskim i berneńskim, w zamian za to 
ustępstwo żądając reformy ustawy wyborczej 
w duchu przychylnym dla nich. P. Smolka 
ma być jednak pełen otuchy w udanie się 
porozumienia Czechów z NLm cam ., pomimo 
tego niebardzo świetnego początku V idać 
już, że tak między Czechami jakotei na­
wet m iędzy samymi Niemcami czesaitni y.a - 
czyna kiełkować poczucie potrzeby pogodze­
nia się. Politik np. umieszcza artykuł, gdzie 
demonstracyjnie podnosi znaną odezwę r e ­
prezentantów 26 okręgów wyborczych .> iż- 
szo-austrjackicb, wymierzoną przeciwko za­
sadzie centralizmu. Organ czeski z uznaniem  
i radością wita ten objaw, dowodzący, iż 
Niemcy zaczynają uwalniać się od przesą­
dów centralistycznych.

Prezes wiedeńskiego stowarzyszenia dla 
strzeżenia interesów niemieckich w Austyi 
[Deulscher Perein) dr. Kopp, ten sam, co tak 
mocno skompromitował się w z. r. na uro­
czystości strzeleckiej w Szwajearji, wydał 
znów okólnik do naczelników gmin w Mora­
wie i w Czechach, Acknący najzacieldejszym  
fanatyzmem eentralistyczno-niemieckim, w 
którym wzywa ich do wzięcia udziału w w iel­
kiej naradzie Niemców, zapowiedzianej na 
2 2 . bm. tj. na pojutrze. Niewiadomo jednak, 
czy to ta sama narada, w której mają wziąć 
udział posłowie niemieccy ze wszystkich kra- 
lów (między innymi Rechbauer i Kaiserfeld), 
ao konferencję p o s ł ó w  niemieckich z Czech, 
Morawy, Szlązka, obu Austryj i Styrji, za­
powiedziano także na ten sam dzień.

Dr. Giskra jeździł do Berna, aby poro- 
sumieć sie z tamtejszymi Niemcami co do 
środfców paraliżowania ugodowej akcj* hr. 
Potockiego. Na dzień 26. bm. zapowiedział 
powtórny przyjazd do stolicy Morawy w tym- 
samym celu.

Wspomnieliśmy w swoim czasie o w y­
sianiu ze ŚJjązka memorjału od Polaków  
tamtejszych do hr Potockiego z życzeniami, 
dotyczącemu narodowości polskiej w tym 
kraju. Do K raju  puzą o tem co następuje: 

\V przeszłym tygodniu odszedł do hr. Potockie­
go rodzaj memorandum, opatrzonego podpisami, które 
co do swej jakości m ają wielką wagę. M emorandum, 
jak mnie zapewniano, wyszło od wielce poważnego, 
Szanownego i wpływowego chłopa, podpisali sig sa • 
mi chłopi i jeden  poseł krajowy i proboszcz. Pod-
puam ẑ

1) Aby szkoły ludowe były w yznaniow eroi;
2) aby jedno z gim uazjów zamieniono na re ­

alne z wykładowym jgzykiem polskim ;
3) aby preparandg cieszyńską, zamieniono na 

preparandę z wykładowym jgzykiem .polskim , bo w 
preparanuzie lej sposobią sig nauczyciele szkół lu ­
dowych ;

4) aby w pow iatach : bielskim , cieszyńskim i 
frysztackim  w starostwach i sądach urzędowano 
po polsku.

W końcu podpisani oświadczają, że jeżeli rząd 
nie chce tych żądań zaspokoić, niech wzmiankowa­
ne trzy  powiaty przydzieli do Galicji.

Dla uniewinnienia nieszczęśliwego mi 
nistra obrony krajowej br. Widmana- —  nie­
szczęśliwego z powodu burdy, jaką wyprawił 
w cukierni w Graeu jako porucznik, przytacza­
ją teraz §. H 4  wojskowego kodeksu karne­
go, dozwalający oficerom „w wypadku obra­
zy ich honoru, wobec jednej lub kilku osób 
obecnych na miejscu, użyć broni, jaką mają 
przy sobie“. Jeżeli kto więe stanie pijanemu 
oficerowi austrjackiemu na nagniotek, a nie 
powie „Przepraszam", może być w myśl §. 
114. wojs. kod. karnego na miejscu zarąba­
nym lub rozstrzelanym! Taki ten wojskowy 
kodeks karny w Austrji.

Zwycięztwo rezolucji.
„ Między postępowymi ludźmi trzech 

stronnictw * —  jak powiada Dziennik 
lw ow ski, czyli .,między stronnictwami 
postępowemi“ —  jak utrzymuje Dzien­
nik Polski (t. j, między lwowsaiem 
Towarzystwom narodowo - demokraty­
cznym, reprezentowanem przez Dzien­
nik LuwwsJci, frakcją tak zwaną mame- 
luków, reprezentowaną przez D zie n n ik  
Polski, i krakowskiem kołem polity- 
cznem, przez K raj reprezentowanem) 
stanęła ugoda, której podstawą ułożony 
wspólnie program (poniżej dosłownie 
g o  podajemyj.

Na pierwszy rzut oka uderzyć 
m usi, ze cały irtykuł I, tego programu 
jest niczem innem. jak przepisaną, ina­
czej ułożoną rezolucją, i że to jest je­
dyny artjku ł, na który się zgodzono. 
Rezolucja zatem odniosła w kraju

zwycięstwo zupełne, gdyż i po ’any 
wczoraj przez nas program , przez W y­
dział klubu rezolucjonistów ułożony, 
je st także tylko dokładniejszem opisa­
niem rezolucji, z tym  dodatkiem , że 
mianowicie dokładnie opisano a nawet 
rozszerzono rezolucję co do władzy wyko­
nawczej. Mogkbyśmy tryum fow ać, bo 
mimo wszelkich, nie zawsze w dobrej 
woli rzucauycb napaści, broniliśm y od 
początku rezolucji , jej zatem zwycię- 
ztwo jest i naszem zwycięztwem. Ale 
nie o to nam chodzi, bo nie chodziło 
nam i nie chodzi o dogodzenie własnej 
am bicji, choć zresztą najgodziwszej. 
My wiemy, że jeśli rezolucja na wszy­
stkich punktach w kraju odniosła sta­
nowcze zwycięztwo — pizynajm niej w 
zasadzie — pochodzi to ztąd, że naj­
lepiej Wyrażała i wyraża opinię kraju  
i jego żądania; pochodzi dalej w nie- 
najmniejszej części z iąd , że jak iekol­
wiek są u nas. stronnictwa, i frakcje, 
jakkolw iek wchodzą do nich żywioły 
sam olubne, swoją osobę a nie głownie 
sprawę pospolitą mające na oku , to w 
chwilach ważnych ja k  dzisiejsze, pa- 
trjotyzm przejmie w końcu i najtw ard­
sze umysły, skupiając ich około sztan­
daru sprawy ogólnej. Żadne już stron­
nictwo narodowe lub kosmopolityczne 
poza krajem, ani toż władza, nie będą 
mogły zarzucać, jakoby Galicja nie 
m iała jednego, sformułowanego p ro g ra­
mu, i nie będą mogły na tej podstawie 
wykrzywiać naszych żąd a ń , wprowa­
dzać takowe w podejrzenie, w w ą tp li­
wość. Czem dla Czechów jest przystą­
pienie szlachty historycznej do dekla­
racji, spełnione w poniedziałek w Pra­
dze, tam jest przystąpienie do rezolu­
cji wszystkich dotychczas mniej więcej 
przecr./iiych jej stronnictw. J e s t e ś m y  
w s z y s c y  w z g o d z i e .

bą między program em  rezolucyj- 
nym a program em  — jak  powiadają — 
postępowym, pewne różnice, w te je 
dnak dzisiaj nie wchodzimy. Musimy 
jednak  podnieść, że program „postę­
powy" pominął sprawę przynależności, 
i milcząc pozostawił ją  reprezentacji 
państw a centralnej. Je3t to  sprawa 
bardzo w ażna, mianowicie wobec pun­
ktu  3. A. a) tegoż piogram u. Mogłaby 
bowiem Uada państw a, czy tam  kon­
stytuanta, sprawę tę ta k  ułożyć, że z 
G alicji wybranoby np. w Białej albo 
gdzie m ają przewagę prowodyry, Gi- 
skrę lub Tintego na posła do sejmu, 
a ewentualnie może do Rady państwa 
jako delegata Galicji. Zresztą aby sam 
czytelnik m ógł sobie zdać sprawę z 
chwili obecnej, podajemy poniżej prócz 
program u postępowego, rezolucję ga li­
cyjską, paragrafy  11. i 12. konstytucji 
grudniowej, i artykuły  dyplomu paź­
dziernikow ego, tudzież wyciąg z arty ­
kułu najświeższego AUg. Augsb. Ztg., 
k tóry  zawiera niezawodnie zapatryw a­
nia rządu obecnego co do rewizji kon­
sty tucji, jak  już wczoraj podaliśmy 
program  W ydziału klubu rezolucjoni­
stów.

Zgoda między trzem a stronnictw a­
mi postępowemi jest jednak  ty lko  nie­
m iecką, tj. im  Prinzipe. W komentarzu 
do program u wspólnego oświadcza Dz. Lw. 
w yraźnie, „że rokowania między temi 
stronnictwami doszły w końcu tylko do 
ustalenia z a s a d ,  na k tóre się wszyst­
kie te stronnictwa zgodzić m ogą, me 
naruszając bynajmniej swych dążności 
politycznych w i n n y c h  punktach, w 
których się stronnictwa różnią " Dalej, 
że „ p o  m i na o stycznych punktów  mię- 
d*;, stronnictw am i, zostaje stronnictwo 
I owarzystwa n anodo wo- dem o k ra tj^cz n e - 
g o f e d e r a u y j n e m ;  stronnictwo D z ie n ­
nika Polskiego demokraty cz nem , ale 
w i e r n o k o n s t y c u c y j n e m ,  czyli 
racztj grudniow o-konstytucyjnem ; stron­
nictwo Koła politycznego jeszcze nieo- 
kreśloneiu wprawdzie, ale na wszelki 
wypadek, o ile się zdaje według przy­
jętych punktów program u do wspólnej 
akcji, demo kra tycznera i p o l s k o - a u -  
t o n  o m i c z n e m . “ Pow iada, „że ró ­
żnice te nie przeszkodziły do znalezie­
nia wspólnych podstaw, na k tórych  o- 
parhtzy się, wczystkie Blronnictwa mogą 
się połączyć do p e w n e j  a k c j i  p o ­
l i t y c z n e j  i n a  c z a s  p e w n y ,  ale

n i e  z l a ć  s i ę  w j e d n o 3 ! a raczej 
p o d d a ć  s i ę  jedno drugiemu, *

Dziennik Polski zaś w wilię ogło­
szenia wspólnego program u „postępo­
wego" z wielką dosadnośoią w a rty k u ­
le „Federacja i konstytucja" zbija tak  
zasadę federalistyczną Dziennika Lwow­
skiego i jego stronnictwa, jak  zachcian­
ki „konstytucyjne" Kraju i Koła poli­
tycznego, i „uchwalony z góry federa- 
łizm" Czasu, i stawia program  akcji 
następujący: „Sformułujmy żądania n a ­
s z e  dobitnie, i w sposób tak i, aby się 
im bez rewolucji z góry lub z dołu za­
dość stać mogło, stójmy wytrwale przy 
tych żądaniach, łączmy się tylko z ty ­
mi, którzy n a  n i e się zgadzają, i 
k tó rzy  im zadość uczynić mogą, ale 
łączmy się już na prawdę — a zostaw­
my Austrji troskę o t e s z t ę  jej k ra ­
jów  i interesów. Zapewne in teres Jy- 
nastji, potrzeba utrzym ania państwa, 
podyktuje prędzej lub później jakiś 
r a d y k a l n y  sposób zreorganizowania 
tych dziedzicznych krajów." Jes tto  oo- 
prostu w ezw anie, abyśmy porzucili 
Czechów, Słowieńców, Tyrolczyków, a 
łączyli się ściśle z Niemcami,

Kraj zaś w drug m artykule swo­
im „o konstytucji dla Galicji" podnosi, 
że „w dzisiejszym składzie sejm gali­
cyjski nie jest w stanic dokonać żadne­
go dzieła ustawodawczego, któreby 
stało na wysokości potrzeb kraju  i od­
powiadało wymogom ducha czasu , bo 
sejm dzisiejszy jest obciążony ciężarem 
ciemnych mas i niechętnych rozwojowi 
narodowemu żywiołów" . — powiad' 
że „trzeba nam zatem ordynacji wy­
borczej, k tó raby  do sejmu wprowadziła 
tylko żywioły, reprezentujące my śl na­
rodu, deę polską, żywioły zdrowe, doj­
rzało i oświecone, stojące na wysoko­
ści cywilizacji narodowej" —  i zdaniem 
K ra ju , ordynacja ta powinna nam 
przyjść nio drogą konstytucyjną, bo to 
droga mozolna niepewna, ale drogą 
oktrojowania, jako krótszą i pewniejszą, 
k tó ra  nawet „nie sprzeciwia się form a­
lizmowi konstytucyjnemu, bo dzisiaj w 
Austrji jest chwila zawieszenia konsty­
tucji". -Jednem słowem, K ra j żąda, 
aby wykluczono z sejmu w łościan, 
frakcję tak zwaną ru s k ą , i zapewne 
glosy wirylne.

Dość już tych artykułów  trzech 
pism, reprezentujących trzy  stronnictwa, 
k tó re ów wspólny program  ułożyły, 
aby poznać, żc co do przeprowadzenia 
żądań program u, t. j. rezolucji, w p r a ­
k t y c e ,  zgoda jest praw ie niepodobną, 
a zatem cały program  ma tylko w ar­
tość teoretyczną, dem onstracyjną wo­
bec centralistów  (co też wyraźnie wypo­
wiada program u artykuł IV.) Na razie, 
w bieżącej chwili, podczas konferencji 
rządu z polskimi mężami stanu i o rga­
nizowania się partyj niem ieckich, w ar­
tość ta  je s t wielką, ale ja k  będzie na­
stępnie? A rtykuł Dziennika Polskiego 
sprzeczny jest naw et z program u punk­
tem I. 5.| „poprzeć usilnie żądania tych 
składowych części Przedlitawii, które 
się prawowicie dom agają takiego sa­
mego lub podobnego ja k  my samo­
rządu".

Jak  tu  zresztą rozumieć wyraz 
„prawowicie1". Czy w drodze czeskie­
go praw a politycznego, czy w drodze 
sejmów i korony, czy w drodze sej­
mów, Rady państwa i korony, czy w 
drodze konstytuanty , czy zresztą w 
drodze Rady państw a i korony? —  
Kto zresztą i gazie ma wnieść żądania 
Galii ji? Program u „postępowego" arty ­
kuł II, sankcjonuje nawet z gory nie­
zgodę trzech „postępowych" stronnictw  
co do przeprowadzenia naszych żądań 
w praktyce.

■Jakiż więc ostateczny cel tej fu­
zji teoretycznej ? Organa stronnictw  
postępowych donoszą, że po skończeniu 
konferencji p. Potockiego w Wiedniu 
z Polakam i, ma być urządzony zjazd, 
na k tóry uietylko członkowie tych 
stronnictw  lędą pow ołani, a na k tó ­
rym  „zapewne i i n n e  stronnictw a 
zgodzą się na program  postępowy". 
Podają one nawet osnowę zaproszenia 
na ten z,azd, w którem  czy tam y : „Nie 
przesądza się przez to bynajmniej is t­
nieniu lub nieistnieniu centralnych kom '

tetów przedwyborczych, wybranych na 
zjezdzie delegatów Rad powiatowych — 
przeciwnie, pragniem y i pod tym  wzglę­
dem sprowadzić porozumienie się stron ­
nictw".

Wobec wielkiego faktu zgodzenia 
się w szystkich w kraju  stronnictw  na 
meritum  rezolucji nie chcemy w ątpić 
o szczerości tego zapewnienia. My do­
damy owszem, że pragnęlibyśm y je ­
szcze porozumienia się co do sposobu 
przeprow adzenia rezolucji w p r a k t y ­
c e  —  o co po zgodzie w z a s a d z i e  
chodzi przedewszystkiem.

Dla wyświeceuia sprawy rezolucji 
i rewizji konstytucji, podajemy nastę­
pujące a k ta :

Rezolucja sejm u galicyjskiego z d. 
24 w rześnia 1868

bejm  królestw a Galicji i Lodomerji z 
w ielkiem  księstw em  K rakow skiem , czyni na 
mocy §. 19. statutu krajow ego następujący 
w niosek:

„Królestwu Galicji i Lodomerji z wiel­
kiem  księstw em  Krakow skiem  przyznany bę­
dzie sam orząd n, m dow y w zakresie odpowie­
dnim jego potrzebom i odrębnym stosunkom. 
Przedew szystkiem  :

!. Sejm stanowić będzie wyłącznie o 
sposobie wyboru do R ady państwa.

2. D elegacja sejmu królestw a Galicji i 
Lodomerji z wielkiem księstwem  ivrakow- 
sk iem , będzie brała udział w czynnościach 
Rady państw a tylko w sprawach, wspólnych 
temuż królestw u z łnnemi częściami m onar­
chii, w R adzie państw a reprezentowanem u

3. N astępujące przedm ioty, o ile się ty ­
czą królestw a Galicji i Lodomerji z wielkiem 
księstw em  K rakow skiem , m ają być wyjęte z 
zakresu działania R ady państwa, oznaczone­
go państw ow ą ustaw ą zasadniczą, i przejdą 
w myśl §. 12. tej ustaw y w zakres działania 
sejmu tegoż królestw a:

a) urządzenie Izb i organów handlow ych;
b) ustaw odaw stw o względem zakładów  kre- 

dtdowyeh i zabezpieczenia banków i ka« 
oszczędności, z w yjątkiem  banków em, 
tującyeh znaki pieniężne;

c) ustaw odaw stw o o przynależności;
d) ustanaw ianie zasad nauczania w szko­

łach ludowych i gim nazjach, i ustawo 
dawstwo o uniw ersytetach;

e) ustawodawstwo w przedmiotach prawa 
karnego i policji karnej, ustawodawstwo 
praw a cywilnego i górniczego;

f) ustawodawstwo o głównych zarysach 
organizacji w ładz sądowych i adm ini­
stracyjnych ;

g) ustaw y, m ające się wydać w celu prze­
prow adzenia zasadniczych ustaw pań­
stw a o powbzecnnych praw ach obyw a­
teli, o w ładzy sędziowskiej i o władzy 
rządowej i w ykonawczej, w tychże usta­
wach powołane;

h) ustaw odaw stw o o przedm iotach, odno­
szących się do obowiązkow i stosunków 
naszego kraju  do innych krajów mo­
narchii ;

i) ustawodawstwo gminne bez ograniczenia 
w ypływ ającego z art. 4. zasadniczej u- 
staw y o powszechnych prawach obywa­
tel'
4. Na pokrycie w ydatków  administracji 

sądow nictw a, w yznań, oświaty, bezpieczeń­
stw a publicznego i kultury  krajowej w k ró ­
lestw ie Galicji i Lodomerji z wielkiem księz- 
twem  K rakow skiem  wydzielona będzie z fun­
duszu państw a do rozporządzenia sejmu su­
m a, rzeczyw istym  potrzebom odpowiednia, i 
sum a ta  będzie w yjęta co do szczegółów jej 
użyeia z zakresu działania R ady państw a.

5. Dobra krajow e królestw a Galicji i 
Lodomerji z w ielkiem  księstw em  K rakow ­
skiem, zwane kam eralne, przyłączone zostaną 
do funduszu krajow ego tegoż królestw a lako 
własność kraju.

6 . Zupy solne (kopalnie i warzelnie) w 
królestwie Galicji i Lodomerji z wielkiem  
księstwem Krakowskiem, nie będą mogły być 
ani przedane, ani zamieniane, ani obciążone 
bez zezwolenia sejmu tegoż królestwa.

7- Królestwo Galieji i Lodomerji z w iel­
kiem księstwem Krakowskiem będzie miało 
w kraju swój własny sąd najwyższy i kasa­
cyjny.

8. Królestwo Galicji i Lodomerji z wiel­
kiem  księstwem  K rakow skiem  otrzym a za­
rząd  odpowiedzialny przed sejmem w spra­
wach adm inistracji w ew nętrznej, spraw iedli­
w ości, oświaty, bezpieczeństwa publicznego i 
kultury  krajow ej, oraz m inistra w Radzie 
korony."

Program trzech stronnictw  
„postępowych."

L 1 l  siąclemia dziejowa przeszłość 
nadała życie i uprawnienie polityczne orga­
nizmowi narodowemu, który nie przestał ty ć  
.!z u  o w cywilizacyjnym rozwoju ludz­
kością Należąc jako część składowa do tego 
oreat, zmu, dziś wprawdzie z rzędu m o carstw  
udzielnych wykreślonego, ale niemniej cechy 
żywotne zachowującego, marny prawo a w >- 
hec potomności święty zarazem obowiązek, 
domagać się w państwie, z którem nas los

połączył, s tanow iska  odrębnego, g w aran tu ją ­
cego naszą indywidualność a dającego nam 
możność jak największego rozwoju sił naro­
dowy cli.

2) Celem uzyskania tego stanowiska żą­
dam y takiego urządzenia stosunku naszego 
do m onarchii, iżby wspólnej reprezentaeii i 
wspólnemu państv:owemu rządowi przy słu­
żą! o pra\Vc» do zaw iadyw ania tylko temi 
sp raw am i, których pozostawienie w jego za­
kresie działania jest niezbędne do utrzymania 
mocarstwowego stanow iska monarchii.

3 j 'K r 'j  nasz domaga się samorządu na 
tych zasadach opartogo, w szczególności zaś 
żąda jako głównych takiago samorządu pod­
staw  :

A. Przyznania sejmowi krajow em u: »i 
p r a w a  stanowienia o sposobie wyboru de­
legatów do wspólnej rep rezen tac ji: bj u s t a - 
w o d a wi-s t w a : w przediniotayl; wyznań i wv- 
ehowania publicznego; e r  w sprawach gm in­
nych , karnopolicyjnych i we wszystkich 
przedm iotach j które należą do zakresu dzia­
łania m inisterstw a spraw w ew nętrznych: dj 
w przedmiotaoh kultury krajowej i komuui- 
k a c y j, p rzem ysłu , zakładów kredytow ych i 
asekuracyjnych , kas oszczędności i banków 
z wyjąfiuem  w ydających znaki pieniężną : ej
0 podatkach (bezpośrednich), tudzież orzeka­
nia on sprzedaży, zamianie lub odlużaniu tak  
zwanych dóbr k im eralnych i salinarnych 
(solnych żup i kopalń; w Galicji i w. ks. 
K rakow skiem  : f ;  w przedmiotach praw a k a r­
nego cywilnego i górniczego: g) *) zasadach 
organizacji w ładz sądowych i adm inistra­
cyjnych.

13- W yznaczenia pevi nego procentu, z 
ogólnych dochodów krain mi potrzeby pań­
stwa płacić się m ającego , oraz zupełnego u- 
morzen-a tak  zwanogo długu krajowego,, po­
wstałego z zaliczek dawanych ze skarbu w  
pokrycie niedoborów indcmnizacyjnj eh.

C. U stan o w ien ia ; tff rządu-K rajow ego, 
k tó rj by zarządza] krajem , jego finansam i, 
funduszami i zakładam i, tudzież m ają tk iem .
1 za w szystkie te czynności oraz w ykonanie  
ustaw  krajow ych sejmowi krajow em u bvi 
odpow iedzialny; b) najwyższego trybunału  
spraw iedliw ości w kraju  ; ,c) m in istra  k ra jo ­
wego w radzie  korony, odpow iedzialnego 
wspólnej renrczentacji, któryby' pośredniczył 
m iędzy krajem  a koroną w spraw ach k ra  
iow \cn , p rzedk łada ł wspóluei reprezentacji
w nioski 3ojmO’.ra Ar. f. K. , w]..
oraz czuwał, aby u s ta w /"  państw ow e nie 
były  w ykonyw ane ze szkodą kraju , i tym  
celem kontrasygnow ał w szelkie dotyczące 
k ra ju  rozporządzenia rządu centralnego.

4. P raw a korony św. Szczepana, tudzież 
swobody obyw atelsk ie dotychezas uzyskane. 
chceiny mieć nienarttszonemi

ó. Ze względów  słuszności a zarazem  
d la  gw arancji praw  tych. jakieby nam  w 
myśl powyższych ustępów  zostały p rzy zn a­
ne, w inien kraj nasz, skoro będzie pow ołany 
do dam a głosu w spraw ie ukonstytuow ania 
tej połowy m onarchii, poprzeć usilnie ż ą d a ­
nia tych jej części składow ych, k tó re  się 
praw ow icie dom agają  tak iego  sam ego lub 
podobnego sam orządu, jak iego  my d la  siebie 
żądam y.

6. W  spraw ach w ew nętrznych Kraju 
działać będziem y w duchu zasad postępo- 
wycn i dążyć do reform y krajowegoy< nsta- 
w odaw stw a w tym  kierunku.

II. K ażde ze stronnictw , k tó re  się na 
pow yższy program  zgodziło, zachowuje so­
bie zupełną swobodę w w yborze praw nych 
środków  do przeprow adzenia powyższego 
p rogram u, i żądania tak ieg o  ustroju tej pu- 
łow y m onarchii, jak ib y  w edług  jego  u zn a ­
nia najlepiej ubezpieczał określony  pow yżej 
sam orząd.

I>H Z ebrani na zjeżdzie w zyw ają w szy­
stk ie  c ia ła  rep rezen tacy jne , tow arzystw a po­
lityczne i o rg an a  publiczne k raju , aby 
p rzystępu jąc do dek la rac ji w ustępie I. za 
w arte j da ły  w yraz pow szechnem u dążeniu 
k ra ju  do pełnego sam orządu.

IV. W  uznaniu  konieczności wspólnego 
d z ia łan ia  w szystkich części składowych rej 
połow y m onarchii przec’\v dążeniom  centra­
listycznym , zgrom adzenie poleca komisji _z
5 członków złożonej, aby w porozum ieniu. 
się z przyw ódcam i stronnictw  autonomi­
cznych, u rządz iła  zjazd, na którym można 
by ułożyć -się o w spólną akcję, uzysk 1 
sam orządu na celu mającą.

Ustęp z konstytucji g r u d n io
§. 11. Z akres działanie Rady pańsLw1 o 

bejmuje w szystk ie sprawy, panoszące - 
p raw , obowiązków i interesów, w sp o n jch  
w szystkim  w Radzie państwa reprezentow a­
nym królestw om  i krajom. A . Lnraw y te 
nie m ają być traktowane wspólnie na pod­
staw ie ugody, zaw irtej między krajam i k o ­
rony w ęgierskiej -  reszta krajów momwchn.

Do zakresu działania Rady państw a na-

Z y b  idaiiie i zatw ierdzanie układów  han­
dlowych) takich traktatów  państwowych, któ- 
r  en następstwem ma być obciążenie państw a 
lub części jego, albo zobowiązanie po jedyn­
czych obywateli, albo zmiana obszaru k ró ­
lestw 1 k ra jó w , reprezentow anych w R adzie 
p ań stw a ;

b) w szelkie spraw y odnoszące się do 
sposobu, porządku i czasu trw ania- służby 
w ojskow ej, m ianow icie coroczne przyzwolenie 
ko jim ig en su  rekrutów  i ogólne przejiisy co 
do daw an ia  podwód, utrzym yw ania i kw ate­
row ania wojska ;



maczenie budżetu, a mianowicie co- 
przyzwolenie podatków, danin i nale- 

., zbadanie rachunków w ydatków  pań- 
i rezultatów  obrotu finansowego i u-

jlanie abso lu to rjum ; zaciąganie nowych 
jźyezek, konw ersja istniejących długów pań- 

jtwowych, sprzedaż, przemiana i obciążanie 
nieruchomych dóbr państw a, ustawodawstwo 
co do monopolów i regaliów wszelkich in te­
resów finansowych, wspólnych w szystkim  w 
Radzie państwa reprezentow anym  królestwom 
i krajom ;

d) uregulowanie spraw  pieniężnych, mo­
netarnych i not bankow ych, spraw  celnych i 
handlowych i urządzeń telegraficznych, poczto 
wych, żelaznych kolei, żeglugi i innych śro­
dków kom unikacyjnych ;

e) ustawodawstwo w spraw ach kredytu , 
banków, przyw ilejów  i przem ysłu, z w yłącze­
niem praw a propinacji— dalej ustawodawstwo 
o m iarach i wagach, o m arkach i w zorach ;

f) ustawodawstwo w sprawach m edy­
cznych, jako też o ochronie przeciw epide­
miom i zarazom  b y d ła ;

g) ustaw odaw stw o o prawach obyw atel­
stw a i przynależności, o policji w zględnie do 
osób obcych, i o paszportach, niemniej też o 
obliczeniu ludn o śc i;

h) ustaw odaw stw o w stosunkach w yzna­
niowych, o praw ie i obronie własności lite­
rackiej ;

i) oznaczenie zasad w ychowania publi­
cznego w szkołach ludowych i gimnazjach, 
dalej ustawodawstwo o u n iw ersy te tach ;

k) ustawodawstwo w przedm iotach pra­
w a karnego i policji karnej, jakoteż ustaw 
cywilnych, z w yjątkiem  ustaw odaw stw a o we- 
w nętrznem  urządzeniu ksiąg publicznych i o 
tych spraw ach, które na mocy ordynacyj k ra ­
jow ych i tej zasadniczej ustaw y należą do 
zakresu sejmów k ra jo w y ch ; dalej ustaw oda­
wstwo o praw ie handlowem i wekslowem, o 
praw ie m orskiem , górniczem i leśnem ;

1) ustaw odaw stw o o podstawach organi­
zacji władz sądowniczych i adm inistracyj­
nych;

m) u staw y , m ające się wydać w celu 
przeprow adzenia zasadniczych ustaw  pań­
stwowych o ogólnych praw ach obywatelskich,
0 sądzie p a ń s tw a , o w ładzy sądowniczej, 
rządowej i w ykonaw czej;

n) ustaw odaw stw o w spraw ach, odnoszą­
cych się do obowiązków pojedynczych k ra ­
jów  koronnych i stosunków tych krajów  mię­
dzy sobą ;

o) ustaw odaw stw o co do sposobu trak to ­
w ania spraw  oznaczonych jako  wspólne u- 
godą, z krajam i korony węgierkiej zaw artą.

§. 12. W szystkie inne przedm ioty usta­
w odaw stw a, których w ustaw ie niniejszej nie 
zastrzeżono w yraźnie R adzie państwa, należą 
do zakresu se jm ó w , krajów  i królestw , w 
Radzie państw a reprezen tow anych , i za ła t­
w iają się w tychże i z tem i sejmami w spo­
sób konstytucyjny.

Gdyby atoli którykolw iek sejm uchwalił, 
aby przedm iot jak iś, jem u zostawiony, w R a­
dzie państw a był traktow anym  i załatw io­
nym , natenczas przedm iot ten na ten raz
1 w zelednie dotyczącego sejmu. przecliuCUi „ 
zakres R ady państw a.

Dyplom z d. 20. października 1860.
I. P raw o, w ydaw ać, zm ieniać i znosić 

ustaw y, w ykonyw ać będziem y My i Nasi 
następcy  tylko za w spółdziałaniem  zgrom a­
dzonych praw nie sejmów krajow ych, a od- 
nośie R ady państw a, do której sejm y k ra ­
jow e w ysyłać m ają ustanow ioną przez Nas 
liczbę członków.

II. W szelkie przedm ioty  praw odaw stw a, 
k tóre  odnoszą się do praw , obow iązków  i 
w idoków , w spólnych w szystkim  naszym  k ró ­
lestw om  i krajom , m ianow icie praw odaw stw o 
w zględem  m onet, p ien iędzy  i k redy tn , w sp ra ­
wach ceł i handlu, jak o też  co do zasad 
banku  papierow ego, praw odaw stw o w zglę­
dem  zasad poczty, telegrafów  i kolei żela­
zn y ch , .tudzież co do sposobu i porządku 
służby w ojskow ej, będą na przyszłość roz­
w ażane w R adzie i z R adą  p ań stw a , i za 
jej w spółdziałaniem  podług konsty tucji za­
łatw iane; jak  rów nież może być nakazane 
ty lk o  za przyzw oleniem  R ady państw a za ­
prow adzanie now ych podatków  i ciężarów, 
podw yższenie istn iejących  podatków  i taks, 
osobliw ie podw yższenie ceny soli, i zac iąga­
nie now ych pożyczek, stosow nie do Naszego 
postanow ienia z 11. czerw ca 1860, tudzież 
konw ersja istn ie jących  długów  państw a i 
sprzedaż, p rzem iana lub odłużenie nierucho­
m ych dóbr p ań stw a ; a  nakoniec m a być 
tak że  uskutecznione za w spółdziałaniem  R a ­
dy p a ń s tw a , rozpoznaw anie i oznaczenie 
pro jek tu  w ydatków  państw a na rok nastę 
pny, jako  też rozpoznaw anie rachunków  p ań ­
stw a i rezu lta tów  rocznego obrotu finansów.

III . W szelk ie  inne przedm ioty praw o­
daw stw a, n iezaw arte  w poprzednich pun­
k tach , za łatw iane będą  w edług konsty tucji 
na p rzynależnych  sejm ach krajow ych i z n ie ­
mi, a to w kró lestw ach  i k ra jach  należących 
do korony w ęgiersk iej, w duchu ich daw niej­
szych ustaw , zaś w innych  Naszych k ró le ­
stw ach i k ra jach  w duchu i stosow nie do 
ich sta tu tów  krajow ych.

Poniew aż z w yjątk iem  krajów  korony 
w ęgiersk iej byw ały  co do innych krajów  N a­
szych od daw nych już la t w spólnie za ł - 
tw iane i rozstrzygane tak że  i tak ie  p rzed­
m ioty praw odaw stw a, k tó re  nie pod legają  
w yłącznej kom petencji całej Rady państw a, 
tedy  zastrzegam y sobie, k azać  załatw iać i 
ta k ie  spraw y z odpow iedniem  konstytucji 
w spółdziałaniem  R ady państw a przy pomocy 
radców  państw a z tych krajów .

T akże  i w tedy m ogą być zała tw iane  
tak ie  sp raw y, k tó re  nie pod legają  kom pe­
tencji R ady państw a, jeśliby  tego p rag n ą ł 
lub żądał p rzynależny  sejm krajow y.

i y  Ten dyplom  cesarski ma być n a ­
tychm iast złożony w arch iw ach  k rajow ych 
Naszych królestw, a w swoim czasie w cią­
gn ię ty  do ustaw  krajow ych w autentycznej 
osnow ie i w językach krajow ych. Nasi na­
stępcy  m ają w ydać ten sam dyplom  zaraz 
p rzy  w stąp ien iu  swojem na tron , opatrzony 
rów nież cesarsk im  ich p o d p isem , pojedyn­

czym królestw om  i krajom , gdzie ma być 
w ciągnięty  do ustaw  krajow ych

P lan  rząd u , wedle Allg. Augsb. Ztg.
Augsburgska Gazeta Powszechna w nu­

merze środowym  podaje nadesłany z W ie­
dnia artyku ł p. n. „A ustrjaeka spraw a ugo­
dowa. “ Autor usilnie się zastrzega przeciw 
posądzaniu, jakoby artyku ł pochodził z n a ­
tchnienia sfer rządow ych, jest to jednak  w ła­
śnie fortel dla zwrócenia uwagi, zwłaszcza 
gdy Augsb. Gaz. Pow. je s t znanym  organem 
rządu austrjackiego i podany w artykule  plan 
już dla swej szczegółowości musi być uw ażany 
co najmniej za półurzędowy. Podaje on plan 
zgody ogólnej i rewizji konstytucji. W ywód 
jego w ustępach głównych jest n astęp u jący :

„Nie ma już dzisiaj tej waśni polity­
cznej i narodowej w Austrji, jak a  panowała 
pod rządem  upadłym . Chmury się rozeszły, 
położenie się wyjaśniło. Można już odróżnić 
k ilka  punktów ', będących niejako stałem i bie­
gunam i w w irze zmian państwowych. Po p ier­
wsze, ma być zachowana ugoda w ęgierska, 
po drugie, liberalne nabytki ery konsty tucyj­
nej , po trzecie zasada, że dalej postępować 
można tylko drogą ko n sty tu cy jn ą , tj. formy 
obecnej konstytucji m ają być zachowane. J e ­
steśm y przekonani, że co do tych trzech pun­
któw, z czasem w szystkie się zgodzą stron­
nictwa, choćby z różnych motywów. Ale co 
do innych punktów, zgoda między czynnika­
mi stronnictw  politycznych i narodowych jest 
tylko w zględną. Korona, centraliści i autono- 
miśei (niemieccy) zgad: ają się na wyzwolenie 
Rady państw a od sejmów i oparcie jej o lud 
przez bezpośrednie wybory. Korona, autono- 
miśei i narodowcy zgadzają się na rozszerze­
nie autonomii krajów  i zakresu działania sej­
mów. Narodowcy id ą  w tym  względzie dalej 
jak  korona i au tonom iści; co do Galicji 
autonomiści z Polakam i i częścią centralistów  
idą dalej ja k  korona i Czesi. W spraw ie re ­
formy wyborczej i wyborów bezpośrednich do 
Rady państw a stoją Polacy z Czechami prze­
ciw koronie i stronnictwom n iem ieck im ; w 
obronie żądań czeskich pom aga Czechom ty l­
ko słaba frakcja feudałów czeskich.

„Nasuwa się tu zatem  myśl zaw arcia 
kompromisu m iędzy żądaniem  narodowców 
rozszerzenia autonomii k ra jó w , a  żądaniem 
stronnictw  niem ieckich co do wyborów bez­
pośrednich; niestety, staje tu  na zaw adzie ró­
żnica m iędzy treścią deklaracji czeskiej a re ­
zolucji polskiej. Rezolucja żąda skromnej mia­
ry  autonomii prowincjonalnej dla Galicji, i 
gdyby po wyłączeniu G alicji, A ustrja mogła 
tw orzyć tak ie  ciało jednotliw e, jak  np. W ę­
gry  po wyłączeniu K roacji, to żądania pol­
skie możnaby z małym w yjątkiem  natych­
m iast przyjąć w zupełności. Ale deklaracja 
czeska żąda uznania praw no-politycznego ko­
rony czeskiej, unii personalnej dla krajów, 
które niegdyś należały do korony czeskiej. 
Praw o czeskie je s t przedawnione, bo nie 20 
jak  w ęgierskie, ale 250 la t nie było w uży­
waniu. Prow adzi ono do rozbicia |A ustrji, i 
do pochłonięcia Czech trzym ilionowych przez 
w ielkie Niemcy, które przecież Czech nie da- 
dza zagarnąć Moskwie. Cześć praw no-polity 
czna żądań czeskich musi być odrzuconą. Nie 
rozum iem y tu jednak  żądań, ażeby król był 
koronowany w P ra d z e , ażeby w akcie tym  
w zięły także udział sejmy Morawy i Szlą- 
zk a , i ewentualnie sejm koronacyjny był 
zwołany; żądalibyśm y tylko, aby wykluczono 
z czeskiego praw a politycznego wywody, dą­
żące .do negow ania spraw  wspólnych Czechom 
i reszcie Przedlitaw ii, i parlam entarnego tych 
spraw  traktow ania, które to trak tow anie jest 
wyrażone w przyjętym  przez Czechów d y ­
plomie październikowym .

,,Co do żądanego przez Czechów i P o ­
laków  rozszerzenia autonomii jesteśm y za 
nadaniem  każdem u pojedynczemu krajow i ile 
możności jak  największej autonomii i samo- 
istności, tudzież odpowiedzialnego rządu k ra ­
jowego, jakiego dom aga się w yraźnie re­
zolucja.

„Rezolucja polska daje dobrą podstawę 
do rokow ań, nie ty le co do nadania Galicji 
stanow iska odrębnego, jak  raczej dla sfor­
m ułowania tego, co ma w s z y s t k i m  k ra ­
jom  być dane. Niech będzie krajom  dana 
zupełna samoistność w spraw ach spraw iedli­
wości, z w yjątkiem  działów co do kredytu  
i handlu, tudzież w spraw ach wyznań i o- 
św iaty ; poruczcie krajom  sprawowanie poli­
cji krajow ej, i na czele adm inistracji w ew nę­
trznej postaw icie odpow iedzialny sejmowi rząd 
krajow y. Przychody z podatków  stałych (bez­
pośrednich) trzebaby tak  podzielić, aby jedna 
część szla na koszta adm inistracji krajow ej, 
a ty lko reszta do skarbu państwowego. Ta 
reszta pozostałaby jako  podatek stały, a  su­
my, na opędzenie adm inistracji krajow ej po­
trzebne, mogłyby być pobierane jako do­
datki do podatku stałego. D odatki uchw alał­
by sam kraj. W  spraw ach sprawiedliwości 
trzeba ubezpieczyć tylko w yższą jedność —  
jeden wspólny kodeks cywilny, jedna wspól­
na procedura cywilna —  resztę można na 
śmiało pozostawić krajom. Niech się państwo 
ja k  najmniej miesza do spraw  wyznaniowych 
—  dość gdy będzie nadana równość wyznań 
wobec państw a, i osoba ustaw ą wyznaniową 
od ucisku religijnego ubezpieczoną. Odpo­
w iedzialny sejmowi rząd  krajow y byłby  w 
spraw ach zakresu poruczonego odpowiedzial­
ny także rządow i centralnem u, i chodzi głó­
wnie o rozdzielenie zakresu autonomicznego 
działania od poruczonego. Dobrze by było, 
aby ty lko  szef kraju  był odpowiedzialny, 
a radcy czyli sekretarze stanu podlegali 
poprostu szefowi jako  organa wykonawcze, 
taksam o ja k  i w Am eryce odpowiedzialny 
jest tylko prezydent, ale nie i m ianowani przez 
niego ministrowie. Co do l a n d  w e r y ,  jużeś- 
my raz powiedzieli, że najlepiej ją  w yłączyć 
od kom end jeneralnych, i utworzyć komendy 
landw erzyckie w pojedynczych krajach, albo 
grupach krajow ych, na podstaw ie jak  n a j­
więcej narodowej.

„Oto w s z y s t k i e  k o n ces je ,jak ie  mogą 
być poczynione krajom  bez narażenia spójni 
państw a, aby kraje nie były ani departam en­
tam i, ani też państw am i udzielnemi, W spól­
nym  dla w szystkich krajów  Przedlitaw ii m u­
siałby być cały dział długów publicznych i

finansów, tudzież w szystko co dotyczy han­
dlu i kom unikacji. Jedno jeszcze w ażne za­
danie m iałaby Rada państw a, a to chronić 
każdą narodowość od przemocy i ucisku ze 
strony innej narodowości. D laiego jesteśm y 
nietylko za w ydaniem  ustaw y narodowościo­
wej, nad której wykonaniem  czuw ałaby bez­
pośrednio R ada państw a, ale też żądam y, aby 
każda zmiana statutów  krajow ych i ordyna­
cyj wyborczych zależała od zatw ierdzenia 
R ady państw a. “

KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ.
S t z y i n  d. 15. maja.

( A )  Mówiąc o członkach soboru, nie od 
rzeczy będzie przedstaw ić na tem miejscu 
ich sta tystykę  w edług urzędowego spraw o­
zdania, świeżo przez drukarnię papiezką o- 
głoszonego.

Liezba żyjących kardynałów  wynosi 51 
członków (zatem  |9  kapeluszy czerwonych 
w akuje), z których tylko trzech jest nieobe 
cnych, a ci są następujący purpuraci: Cyrylli 
de A lem ada y  Brea arcybiskup z Toledo, 
A leksy Billiet, arcybiskup z Chambery, i Mi­
chał Garcia C u esta , arcybiskup z Kom- 
postelli.

Z pośród I I  patrjarcków , jakich  liczy 
kościół rzym sko-katolicki, tylko patrjarcha 
antiocheński obrządku maronickiego nie jest 
obecnym na soborze.

Na 10 prym asów ty lko  mgr Józef da 
Maura arcybiskup z B ragi nie znajduje się 
na soborze.

Ze 166 arcybiskupów  50 nie przybyło 
na sobór, a z 757 biskupów 268 nie znaj­
duje się w auli w atykańskiej.

26 opatów nullius dioeceseos ty lko  jed n e­
go nie dostaje, z 22 zaś opatów jenerałów  
zakonnych nie dostaje 7,

Na 13 jenerałów  i jeneralnych wikarju- 
szów zakonów, jest ty lko  4 nieobecnych na 
soborze.

Z w ikarjuszów  apostolskich dyecezjal- 
nych, ty lko jeden ks. p rałat Kazim ierz So­
snowski jest obecnym. Słowem, liczba dygni­
tarzy  kościoła, mających prawo zasiadania 
na so b o rze , dochodzi do 1037 osób, z k tó ­
rych 702 jest zapisanych na liście soborowej a 
335 z przyczyn słusznych całkiem  nie przy­
było na sobór.

Z dotychczasowych członków soboru 
zmarło 3 kardynałów , 9 biskupów  i jeden 
opat.

D nia wczorajszego i onegdajszego w auli 
soborowej odbyw ały się jeneralne kongrega­
cje, na którycli Ojcowie rozbierali kw estje 
dyscyplinarne i dogmatyczne.

Z rozdanych przez komisje projektów  do 
konstytucji i kanonów de Romano Pontijine 
pokazuje się, że są zredagow ane w duchu 
pierw otnych szematów, i że przedstaw ienia 
stronnictw a um iarkowanych, na czele którego 
stanęli kardynał de Bonnechosse i m gr Spal- 
ding arcybiskup z Baltim ore, a  m ające na 
celu złagodzenie skrajnych wniosków dwóch 
przeciwnych sobie obozów: infalibilistów i o- 
portunistów (antiinfalibilistów ) zostały bez 
skutku.

Gdyby sobór odbywał się na jak iem  in- 
nem neutralnem  terrytorjum , porozumienie się 
Ojców soboru w kw estji papieża byłoby ła- 
twiejszem  —  lecz w Rzymie jest ono nie- 
podobnem, ho ty lko opinie przyjazne i ko­
rzystne dla biskupa rzym skiego, czy to w 
dogm atycznych orzeczeniach, czy też w usta­
wach dyscyplinarnych, bezw arunkow o mu­
szą mieć pierwszeństwo i uznanie przed wszy- 
stkiem i innemi.

Dobrze scharakteryzow ał tendencje ku- 
rji rzym skiej jeden tutejszy p ra ła t: „Co pan
chcesz! ty lko postanowieniam i doprowadzone- 
mi do ostateczności, sobór może zbawić sto­
licę św .“ Gdym się go pytał o jaśniejsze 
wytłum aczenie, oznajmił mi, „że surowe po­
stanow ienia soborowe zm uszą w niedalekim  
czasie w szystkie rządy ludów katolickich do 
porozumienia się z papieżem i do zaw arcia 
nowych konkordatów , których następstw em  
będą różne ustępstw a i dyspensy stolicy św. 
dla ludów, a dla papieża zapewnienie u trzy­
mania w ładzy doczesnej, obfitsza danina dla 
św. P iotra i inne tem podobne p rzy w ile je /

Abyście nie są d z ili , że tendencyjność 
przebija w powyższem twierdzeniu, i abyście 
się przekonali o możebnosei podobnych uspo­
sobień w Rzymie, przytoczę wam  wezwanie 
kardynała  podkom orzego, ogłoszone w Gior- 
nale d i Roma d. 13. b. m., w którem  tenże 
oznajmia, że dnia 28. i 29. czerwca wszyscy 
trybutarjusze apostolscy winni pospieszyć do 
W atykanu ze złożeniem swych danin. Ja k  
mi mówiono , pomiędzy trybutarjuszam i jest 
wielu panujących, a naw et i tacy, którzy już 
oddaw na są  detronizow ani, jak  n. p. król 
neapolitański. Na w szystkich tych trybuta- 
rjuszów, którzy nie wypłacili swej daniny, 
papież publicznie w dzień i w kościele św. 
P io tra  rzuca klątw ę.

Na zakończenie mego listu podam wam 
dosłowne tłum aczenie artyku łu  „ P l e b i s c y t , 1* 
zamieszczonego we wczorajszym  num erze (613) 
Correspondance de R on ie , k tóry  wymownie 
przekona czytelników o konspiracji kurji 
rzym skiej w plebiscycie francuskim . „P lebi­
scyt francuski przyznał słuszność Napoleono­
wi III. Liczą praw ie 7,210.296 t a k  a 
1,530.610 n i e .  Nie przystoi zastanaw iać się 
nad m anifestacją głosowania zwanego powsze- 
chnem, które podług system u żądanego (sclon 
le systeme vonlu) jest sędzią koron —.następ­
stwo nieukninione zasady, k tó ra  ludom przy­
znaje władzę, a naczelnikom państw  nic in ­
nego nie przyznaje nad m andat, albo delega­
cję tych ludów. Panujący n i e  b ę d ą c  k o n ­
s e k r o w a n i  p r z e z  k o ś c i ó ł ,  z k ą d l n ą d  
s ą  w o l n i  w y s t a w i a ć  s i ę  n a  k a p r y s  
g ł o s o w a n i a  p o w s z e c h n e g o  (umyślnie 
podkreśliłem  to zdanie dla zw rócenia uwagi 
czytającego); oni ryzykują ty lk o  swój m andat. 
Lecz gdy cesarstwo po raz drugi spróbowało 
głosowania, i głosy są tem czem są (jest 
to zw ykła sfinksom ania pism rzymskich): py­
tam y się katolików  liberalnych , którzy pod­
trzym ują cesarstw o (a zatem ultram ontanie 
nie podtrzym ują), czy w porę a taku ją  sto- 
lięę św. i oskarżają w iększość soboru na ko­

rzyść mniejszości, której ważność znajduje się 
tylko w ich im aginacji, a nie w rzeczyw isto­
ś c i , ho w dzień sesji, ja k  to w idziano , ta 
mniejszość zniknęła w jedności bezw arunko­
wej (o tej jedności pisałem wam  w swoim 
czasie, nadto na 3. sesji były trak tow ane kw e­
stje, które bynajmniej nie są przyczyną scy- 
syj soborowych).

„Chociaż w ielu katolików  w ytłum aczyło, 
dlaczego w strzym ują się od w otow ania, nie 
ma jednak  jednego pom iędzy nimi, k tó ryby  
się smucił z powodzenia Napoleona 111. N ie­
powodzenie z pewnością wywołało by we 
Francji katastrofę, której echo krw aw e odbi­
łoby się w Europie. W szystko było przygo- 
towanem, a my mam y tego dowód w rozru­
chach we Francji i we W łoszech. Dzienniki 
pełne są szczegółów w tym  względzie.

„W iniliśmy się spodziewać, że słudzy ce­
sarstw a francuskiego pojmą nareszcie prze­
strogi Opatrzności, i że powodzenie głosow a­
nia nia oślepi ich. Niech się więc przekonają, 
że w tej chwili w szystkie w ypadki są upo­
rządkow ane przez rękę bożą odpowiednio do 
potrzeb soboru , żc jest ich interesem  popie­
rać sobór, aby po ukończeniu posiedzeń te ­
goż, mogli być godnymi cieszyć się jego do­
brodziejstwam i. **

C a i M i g r ó i l  d. 11. m aja.
(A".) P rzypadkiem  zdarzyło mi się spo- 

strzedz zjawisko nowego rodzaju, powiadam, 
zjawisko, bo wielu niechętnie w ierzyćby 
chciało fak to w i, że istnieje na świecie dem o­
kracja turecka. A przecież zdarzyło mi się 
widzieć pierw szy num er dziennika pod ty tu ­
łem  : La revolulion, organe de la Democrafie 
Mussulmane. Dewiza tego dziennika z a rab ­
skiego na polski języ k  przetłum aczona m ó w i: 
„T yran i wkrótce zobaczą nowy rodzaj rew o­
lucji, przez k tó rą  w ytępieni zostaną**. W  ode­
zwie swojej do „braci demokratów**, kom itet 
redakcyjny o św iadcza, że zam iarem  ich jest, 
zaznajom ić republikanów  Europy i Am eryki 
z deniokratycznem i tendencjam i islamizmu 
na W schodzie. „Zanadto długo, pow iada re ­
dakcja nowego p ism a, p raw a Islam ii uw aża- 
nemi były za praw a barbarzyńskie i okrutne 
d la tego, że tłumaezonemi były względnie do 
upodobania sułtanów, opierających sw ą w ła­
dzę na mieczu spoczywającym  w rękach o- 
krutnego a fanatycznego ludu. W szystkie 
konstytucje nasze są rep u b lik ań sk ie , a na 
potwierdzenie tego posiadam y dowody pod 
ręką. Jeżeli pierw iastkow e czasy islamizmu 
były okresem  wojen i zdobyczy (co jedynie 
przypisać należy wojennemu duchowi Arabów), 
to czasy tc również miały swój okres wol­
ności. P r z y j m u j ą c  prezyndenturę je d e n  z 
pierwszych naczelników naszych r z e k ł : „B ra ­
cia m o i, ofiarowaną przez was w ładzę przy j­
muję, ale gdy źle rządzić będę, zechciejcie na 
praw dziw ą wprowadzić mię drogę**. I  zgro­
m adzenie odrzekło : „T ak  je s t ,  na praw dziw ą 
w prow adzim y cię drogę, a jeżeli się po trze­
ba okaże, to naw et na ostrze pa łaszy .“ P ie rw ­
si naczelnicy nasi byli ty lko  prezydentam i 
m uzułm ańskiej r/.eezypospolitej, i ci p roste­
go aucha mężowie pracow ali na w łasne 
w yżyw ienie, nie żądając w ynagrodzenia ze 
skarbu  publicznego. Jeżeli w Turcji tego 
system u patrjarchalnego  ty ran ia  s ta ła  się 
sukcesorką , to dlatego, że to się też stało 
i w innych k rajach . D zisiaj budzą się d e ­
m okratyczne tendencje is lam n , lekk i szm er 
słyszeć się daje, n iby zw iastun wolności i 
postępu. B racia E uropy i A m eryki, gdy  wy 
walczycie o postęp i woluość, i my również 
przyjm ujem y udział we wspólnej nam  w al­
ce. Puśćm y przet > w niepam ięć sm utne 
przeszłości pam iątk i i w zajem ną krajów  
n ien aw iść! B racia, po za oceanem  i po za 
stepam i bratn ie  podajm y sobie d ło n ie :

.Łączm y się w celu zdobycia wolności, 
Stowarzyszajm y się ku osiągnięciu równości, 
Kochajmy się tak , by braterstw o zapanowało

na ziemi. “

W im ieniu kom itetu, (podpisano)
R a tib .“

Pom iędzy narodam i staw ionem i za przy­
k ład  do naśladow ania, jak o  m iłującem i wol 
ność, są oprócz Polski, A m eryka, H iszpania, 
W łochy F ran c ja  i Irlan d ja . W itajm y więc 
z radością  ten nowy objaw wzm ocnienia sil 
dem okratycznego obozu.

Szczęść Boże na  drodze prac, pośw ięce­
nia i czynu młodej dem okracji tureckiej.

Z zagranicy
D ziennik i sk ra jne , ta k  reprezentujące 

stronnictw o opozycyjne, ja k  i w steczne, no­
m inacje na m inistrów  pp. G raruniont, Mćge 
i Pliehon przyjęły  nie zupełnie dobrze, co 
w reszcie dziwnem  być nie może, nowo m ia­
now ani bowiem nie przynoszą z sobą w y­
raźniejszych odm ian w polityce gabinetu  
tu illery jsk iego , gdyż dokładnie  ty lko  uzu­
pe łn ia ją  dotychczasow y sk ład , k tórego Olli- 
vier był duszą i głów nym  kierow nikiem .

P ism a u ltram ontansk ie  znów, k tó re  w 
ostatn ich  czasach z powodu w ysłanych do 
Rzym u not, zostaw ały  z rządem  w stosun­
kach dość naprężonych, w yrażają  otw arcie 
swe nieukonten tow anie  z m ianow ania m ini­
strem  spraw  zagran icznych  ks G ram m onta, 
k tó ry  zdaniem  ich długo pozostaw ał pod 
w pływ em  hr. Beustu a przeto i p rze ją ł się 
zasadam i polityk i, niezgodnej z dobrem  k o ­
ścioła.

Indep. Belge utrzym uje, iż cesarz, dość 
przyjazny m ianow aniu m inistrem  ośw iaty 
L abou lay’a, w ostatn iej chw ili z radością  
przy jął uczynione mu uw agi o niestosow no­
ści pow ołania go do gabinetu  z ty tu łu , iż 
nie je s t deputow anym . Ale w usunięciu k a n ­
dydatu ry  L aboulaya podaw any powód był 
pozorem ty lko  głów nie zaś spow odow ać je  
m iało obznajom ienie się cesarza z treśc ią  
powieści allegorycznej: Le Prince Caniche,
k tó ra  doznała  u publiczności bardzo dobrego 
przy jęcia  i w ięcej jeszcze od prac p o p rze­
dnich w sław iła  nazw isko autora. T reść zaś 
owej powieści nie mogła być przy jem ną ce­
sarzow i, w niej bowiem autor opisuje p rzy ­
gody królew icza psiego w kró lestw ie, zosta- 
jąeem  pod ostatn iem  panow aniem  sam ow ła­

dnym. Napoleon bliżej p rzyjrzaw szy się w 
owej pracy  k an d y d a ta  do tek i m inisterjal- 
n e j , łatw o mógł zniechęcić się do jego o- 
soby, stosując do swych rządów  n iek tó re  z 
opow iadanych rzeczy.

Jakko lw iek  wiadomości z Włoch ode­
b rane , m ówią o stłum ieniu w szczętych tam 
rozruchów, trudno jednak  stanowczo w to 
w ierzyć, a  Opinione, jednocześnie donosi, że 
rząd  papierki będąc w obaw ie, czy na te- 
rytorjum  rzym skie nie wkroczyli pow stań­
cy. jak  to z początku uczynić zam ierzali, u- 
staw ił na granicy kordon żuawów, aby temu 
zapobiedz.

O carze m oskiew skim , bawiącym  obe­
cnie u wód, Kolokol p isze: „Bunty włościan, 
sprzysiężenia i różne protesta do tego sto­
pnia przestraszyły  A leksandra II., że postra­
dał praw ie w szelkie zm ysły, i znajduje się 
w stanie podobnym do rzeczyw istego obłą­
kania. On już począł lękać się ; najbliższych 
pochlebców D. 24. kw ietnia w W ielkanoc po­
padł w tak ie  przelęknienie, iż przyjęcie 
pow inszow ać odłożył do dni następnych .!* 
Jeżeli praw dziw ą jest owa wiadomość, trudno 
oddalić od siebie przypuszczenie, że w yrzuty 
sum ienia za dokonane w Polsce zbrodnie, 
spokój mu w szelki odebrały.

Nie jest rzeczą tajną, iż rząd prask i od­
daw na nosi się z m yślą założenia kolonii za­
m orskiej, na k tórą  m ógłby w ysyłać zbrodnia­
rzy. G azety angielskie ogłosiły wiadomość 
odebranąj z przylądku Dobrej N ad z ie i, w e­
dług której gubernator portugalski za umo­
wą z rządem kraju Transvaal sprzedał P ru ­
som posiadłość republikańską w południowej 
Afryce.

Gazeta Krzyżowa  rozpuszczenie tej w ia­
domości przypisuje prezydentow i Transvaalu 
Praetoriusow i, który tym  sposobem zamyśla 
przyciągnąć kolonistów.

O ile jednak  w iad .m o, P raetorius po­
chodzący z Szlązka, a  który  w kolonii umiał 
dorobić się m ajątku i dobić dostojeństwa, od­
daw na stara  się o protekcję króla pruskiego a 
w roku zeszłym w tym  celu nawet osobiście 
przyjeżdżał do B e rlin a ; wiadomość więc po­
dana przez angielską prasę nie je s t bez pod­
staw y.

W parlam encie północno-niemieckim roz­
poczęło się już trzecie czytanie projektu 
kodeksu karnego. R ząd oddaw na silną pro­
wadził agitację celem zyskania sobie deputo­
wanych z stronnictw a postępowego aby tym  
sposobem unieważnić uchw ały liberalne, jak ie  
poprzednio zostały powzięte. Jeżeli więc k ie­
dy, to dziś obecność posłów naszych w B er­
linie jest rzeczą koniecznej potrzeby i żaden 
powód nie może ich uspraw iedliw ić od n ie ­
spełnienia czynności, płynących z m andatu, j a ­
ki dobrowolnie przyjęli.

Z lwowskiej Rady miejskiej
Po -zątek pozawczorajsz go posiedzenia o 

godfinie 6V ,. Członków obecnych 55.
1. Rada na wniosek dr R a :skiego, je ­

dnogłośnie zaprasza p. dr. Emila Pfeiffra b. 
członka Rady państwa, 1 napowrót do Rady 
m ie jsk ie j

2. Radnemu p. H ilarem u Szwedzickiemu 
d (je urlop na 6 tygodni dla poratowania zdro­
wia

3. Zatwierdza wybór ogniowej straży 
ochotniczej, k tóra p Ludwika Barącza posta ­
nowiła swoim naczelnikiem.

4. Na brakującego członka do komisji 
zawiadującej fundacją ś p. Gosiewskiego, w y­
biera p. T ytusa Lcwakowskiego.

.1. Obrano toż 9 członków do komisji 
wiecu delegatów miejskich, ale jakich — nie 
wiadomo; skrutatorow ie nie zdołali dokończyć 
obliczenia głosów.

6. Sprawa sprzedaży rządowi gmachu po- 
karmelickiego (■więzienia sądu krajow ego); spra­
wozdawca p. A leksander Jasiński.

Rzeczy tak  się m ają: Ginach, zajmowany 
przez sąd krajowy, należy do rządu; budynki, 
w których się mieszczą więzienia dla wino­
wajców. będących pod sądem, należą do m ia­
sta. Od lat kilkudziesię.-iu rząd za najem onych 
płaci miastu po 6000 złr. stałego czynszu 
rocznie. Gdy od summy tej odtrącim y koszta 
utrzym ania, reparacje i podatki, wypadnie, że 
rząd prawic za bezcen trzym a ten lokal. 
Krzywda dla miasta widoczna, więc w przeszłym 
roku R ada postanowiła podwyższyć czynsz 
roczny z 6000 na 12.000.

Zamiast dania odpowiedzi co do podwyż­
szenia czynszu, rząd wystąpił z projektem na­
bycia na własność. W ysadzona z lona magi­
s tra tu  komisja do oszacowania (pp. Mieczy­
sław Darowski, W acław Dąbrowski i W incenty 
Rawski, budowniczy) lokalności w mowie bę­
dącej i trak tow ania z rządem, ustanow iła ce­
nę 120.000 złr. w. a. Izba obrachunkowa ze 
swej strony, przepuszczając możebne podwyż­
szenie czynszu na 12 000, i od tej sumy, po" 
odtrąceniu podatków i kosztów utrzym ania, 
biorąc dochód czysty na 6.000, kapitulizując 
następnie takow ą po 5% . w'ynalazlą tęże sa ­
mą wartość. Sprawozdawca w imieniu komisji 
je s t za sprzedażą za 120.000 a to z nastę­
pujących przyczyn : a) pokarmelickie budynki 
trudno je s t na co innego obrócić, jak  na wię­
zienie; któż inny je kupi, kto zechce nabyć 1 
ń) rząd wprawdzie nie dał odpowiedzi, iż od­
rzuca podwyższenie czynszu, lecz także uic nie 
ręczy, by takow7y chciał podwyższyć dobrowrol- 
nie. W  razie odmownym, chcąc coś wskórać, 
k to  wie, czy nie przyjdzie do procesu ? Rząd 
dzisiejszy lepszy jak dawniej , wtedy naprzy- 
kład, gdy to p. M ensdorf kazał nam był za­
grabić rogatkę łyczakowską; lecz rząd zawsze 
rządem ; lepiej sprzedać chociażby za 120.000, 
niż się z rządem wystawiać na harc w ątpli­
wego skutku. *

Przeciw sprzedaży oprócz dr M i I le  r e t  a, 
popartego w części przez pana W idenia, nikt 
bezwarunkowo nie występował. Nie ty le ze 
względów pieniężnych, ile sanitarnych i mo­
ralnych , dr. M illeret oponował. W iadomo 
bowiem, że w sąsiedztwie kryminalistów wy­
stawić się ma gimnazjum Franciszka Józefa. 
Szkoła tuż obok krym inału ! jakoś wcale nie 
pasuje. Ciągły widok zbrodniarzy, chociażby 
jeszcze nieosądzonych, źle oddziaływa na mło­
dzież ; nie tyle przez to, że bezpośreduio mo-



że rozwinąć pociąg do zbrodni, lecz przez to,
że widok ten pomimowoli zakłócając czystość 
myśli duszy młodej, może tem samem sm utne 
wywrzeć skutki na następne jej la ta ,  jakby 
już zatru te i zeschłe przed czasem powiewem 
nędzy moralnej.

Z drugiej s trony rzecz tę  rozpa tru jąc ,  po­
wiadał dr. M illeret ,  czyż się godzi zdrowie 
tysiąca  dzieci narażać na sąsiedztwo wyzie­
wów krym inału ,  gdzie k ilkase t  ludzi w  cia- 
snem zamknięciu, zmuszonych jest prowadzić 
życie bez ruchu, wbrew przepisom hygieny, w 
skutek  czego, za lada okazją, buchnąć może 
zaraza? W ięz ien ia ,  koszary itd .,  słowem wszy­
s tk ie  gmachy przeznaczone do umieszczenia 
dużej ilości ludzi na  małej przestrzeni,  powin­
ny leżeć na krańcach m iasta ,  lecz nie w 
środku, ja k  to  w obecnym wypadku ma miej­
sce Dość już jednej szkoły ; należy postarać 
sie, by więzienie, chociażby ty lko prewencyj­
ne, usuniętem zostało z najpiękniejszej mia­
s ta  naszego środkowej części, j a k ą  je s t  m iej­
sce między H a l ick ą  i P ańską .

P .  W i e d e ń ,  jakeśm y to powiedzieli, 
popierał wniosek dr. M illereta  ; p. W iedeń r a ­
dził by —  jeśli koniecznie m a  nas tąp ić  już 
sprzedaż, to niechby w warunkach takowej 
zobowiązać rząd, aby j a k ą  ślepą śc ianą przy 
najmniej,  widok z okien mającego się tuż o- 
bok wystawić gimnazjum zakrył przed okiem 
młodzieży, a zarazem, by miejsca us tronne w 
więzieniu urządził  tak ,  aby mi a z my ztaiu tąd  
pochodzące, nie za t ru w a ły  powietrza. W nio­
sek p. W ieden ia  był słabo poparty. „Bo nie 
rozumiecie inię“ rzekł widząc to _p Wiedeń.

P p . D a r o w s k i ,  W i l d .  Ś l ą s k  i _ j  
B o c z k o  w s k i  oponowali wnioskowi komisji 
jedynie ze s tanowiska finansowego. Jeżeli już 
ta k  wypadło, że trzeba, by gimnazjum sąsia­
dowało z więzieniem, to niech przynajmniej 
nie zadarmo pokarmelickie budynki zostaną 
sprzedane. P- W i l d  staw iał 160.000 zamiast 
120.000, i nie uznawał, by sąsiedztw o więzie­
n ia  mogło wywrzeć zły wpływ n a  przyszłość 
młodzieży , okna w klasach będą tak  wysoko 
od poziomu podłogi, że 12— 15 letn. dziecku 
trudno  będzie widzieć coś z niego, a  zresztą  
młodzież powinna w książkę patrzeć  a nie 
w okna.

P . D a r o w s k i  żądał gruntownego osza­
cowania, osobno mury a osobno place; nie 
ta k  jak  dawniej,  że tylko place oszacowano 
zabudowane części onych biorąc drożej, a  nie 
zabudowane taniej ; gdzież więc w artość bu 
dowli itd.

D yskusja  przeszło półtora godziny trw-ała, 
nareszcie, ze względu zachodzącej trudności 
sprzedania komu innemu ja k  rządowi p rzy­
jęto pośredni wniosek dr. Madejskiego i po­
stanowiono :

a) Do komisji dodać jeszcze 2 członków, 
a mianow icie: pp. A leksandra  Jasińskiego i 
dr. Millereta.

bj Skończyć raz już z t ą  sp raw ą .  Rozpo 
cząć rokowania z rządem od summy 160.000, 
zostaw iając jednak  w tym względzie zupełną 
wolność komisji. Komisja powinna powodo 
wać się sumieniem Co komisja sumiennie w in ­
teresie m ias ta  za lepsze uzna — na to przystać.

e) Oprócz pieniędzy rząd musi się zobo­
wiązać swoim kosztem sprostować i rozsze­
rzyć (na l l/ J d o 2 ' / J sążnia) południową część 
ulicy Halickiej (przBz zakupienie budynku do 
tąd do karm elitów  należącego; gdy zakupi 
mech co chce sobie z niego z r obi , co chce 
taiu stawi, byle tylko tak  staw iał, aby H alic­
kie było szerszem, a dla mającej się wybić 
nowej ulicy, potrzebną część gruntu darmo 
odstąpić. Ulica ta, idąca od Halickiego, sze­
roka na 7'/., sążnia, odgraniczać będzie wię­
zienie od szkoły; p.driie na przedłużenie ulicy 
Piekarskiej.

d) W nioski dr. Millereta i p. 
skiego oddane zos taną  komisji do 
dnienia.

Darow-
uzwglę-

K R O N I K A
— M ianowania.. Dr.- Henryk Brunner, 

profesor histoiji prawa niemieckiego na wsze­
chnicy lwowskiej przeniesiony na wszechnicę 
w Pradze- Dr- Edward Buhl, profesor uniwer­
sytetu Jagiell°tlSk u’K0 otrzym ał posadę po dr. 
Brunnerze na wszec micy Lwowskiej, a na jego 
miejsce jako pr °! nadzwyczajny mianowany 
został do Krakowa di. Jakób Q irtler, docent 
pryw atny na wszechnicy wiedeńskiej.

Profesor gimnazjalny -Maksymilian Iskrzy- 
c k i , mianowany nadzw. profesorom filologii 
klasycznej na wszechnicy J^ iS iló ń lk ie j

Radca skarbowy i dyiektor powiatu skar 
bowego Ignacy Seydlei' na 'G asną prośbę 
przeniesiony z Sanoka do Sambora. W incenty 
Korczak Michałowski i Leon Kaszubiftski, se­
kretarze gal. dyrekcji skarbowej mianowani 
radcami skarbowymi i dyrektorami powiatów 
skarbowych, pierwszy w Tarnowie, drugi w 
Sanoku.

Komenderujący we LwoW e fnip. Erwin 
hr. Neipperg, mianowany jenerałem jazdy acl 
honor es

— Kurjerek lw o w s k i.  We c z w a r te k  z 
p o łu d n ia  grono osób z lwowskiego świata a r ­
tystycznego udało się z p. Janem  Królikow­
skim na majówkę do wioski Żubrzy, gdzie jak  
wiadomo gospodaruje Kornel Ujejski. Bawio­
no się tam  używając rozkoszy przyrody do 
późnego wieczora, a znakomity gospodarz 
serdecznie p o d e jm o w a ł znakomitego gościa.

W  niedzielę odbędzie się wieczorek To­
warzystwa muzycznego, na którym  jak  wieść 
niesią, wygtąpi z deklamaC)^  P-. dan K róli­
kowski. Oby tylko pogłoska ta  nie zawiodła!

Za przykładem całego świata muzykal­
nego i nasi artyści i miłośnicy muzyki zamie­
rzają  w  tym roku obchodzić u r o c z y s t o ś ć  stule 
tniej rocznicy urodzin Beethovena. Mysi ta  
znajdzie niezawodnie gorące poparcie nietyl- 
ko u sfery, której dotyczy bezpośrednio, aie * 
W szerszej publiczności, może bowiem dać do­
brą sposobność do zbliżenia się i skupienia 
naszych rozprószonych niestety sił mu­
zycznych;

V szeregu dzisiejszych nowinek ze świa­
ta  artystycznego notujem y i t§ arcyciekawą, 
że według wszelkiego prawdopodobieństwa usły­
szymy tu  na przyszły tydzień znakomitego 
kompozytora i fortepianistę z W arszawy. N a 
dzisiaj tylko ty le ; może za k ilka dni wieść ta ,

podchwycona pobieżnie „na W a ł a c h przed­
stawi się nam w realniejszych kształtach.

W przedstawiony-h wczoraj Safandułach  
występowała p. Romana Popielówna, powró­
ciwszy szczęśliwie i bez szwanku z W arsza­
wy. Publiczność przyjęła bardzo mile młodą 
artystkę.

Proszeni jesteśmy o doniesienie, iż pociąg 
towarzyski, wybierający się ztąd na Zielone 
święta do Krakowa i W ieliczki, nie jest u- 
rządzony przez Towarzystwo „Białego O rła ,“ 
lecz przez prywatnego przedsiębiorcę.

Ju tro , w niedzielę o godz- 9. zrana od­
będzie się w wielkiej sali ratuszowej pierw­
sze walne zgromadzenie nowo zawiązanego 
tu ta j „Stow arzyszenia wzajemnej pomocy mu­
rarzy i c ieśli.“

Siódmy odczyt na korzyść fundacji Szaj­
nochy przypada w niedzielę w południe. Za­
powiedziany je s t odczyt p. Tadeusza P iła ta  : 
„O zbytku.“

Sekcja dla prawa pozytywnego odbędzie 
zwyczajne posiedzenie w sobotę 21. bm. o 
godz 7. wieczór w czytelni Tow.

W czoraj zrana na Żółkiewskiem pijany 
wyrobnik pokłóciwszy się z żoną, chciał ją  
zadusić i zabierał się już na serjo do wyko 
nania tej operacji za pomocą sznura, gdy są- 
siedzi zbiegłszy się na krzyk biednej kobiety, 
wyrwali j ą  z objęć czułego małżonka, k tó re­
go przywołana później policja uwięziła.

W czoraj przed godz. 9. rano wybuchł 
p o ż a r  w środku Zarwanicy tuż obok tej ka­
mienicy, której dach niedawno w części zgo­
rzał Popłoch był okropny, bo w iatr, dość s il­
ny, garnął dym wzdłuż Zarwanicy w kierun­
ku W ołoskiej cerkwi. Na szczęście strażnik  z 
wieży spostrzegł zaraz pierwszy kędzior dy­
mu, dobywający się z dachu, i w lot przybie­
gli pompKry : Bratkowski, W ilczyński i Ros­
sa! z konewkami, i byliby niemi pożar uga­
sili, gdyby nie to, że jakiś żyd młody, po­
rządnie ubrany, wyskoczył z palącego się k ą ­
ta, wytrącił jednemu pompierowi konewkę z 
wodą, a nadto rzucił płonącą głownię na dach 
drugiej kamienicy. Był to zapewne podpalacz. 
Pompiery nie mogli go ścigać długo, bo po­
żar w suchych gontach się szerzył. W net 
przybyli pp. Praun i Szytyliński z oddziałem 
pompierów, wodą i sikawkami, tudzież oddział 
straży ochotniczej z p. Barączem, dach pło­
nący rozerwano, inne dachy obsadzono (przy- 
czem odszczególnił się młody p. R eisinger), iw  
mgnieniu oka pożar był w zawiązku stłum io­
ny. Przypominamy sobie, że w tem samem 
miejscu zeszłego roku strażnik z wieży do­
strzegł dym, i znaleziono palące się mate- 
rjały podłożone, nim jeszcze płomień wy­
buchł.

Towarzystwo sztuki dramatycznej daje 
dziś u Żorża wieczór na cześć p. J a n a  K r ó ­
l i  k o w s k i  ego .

— N au k a  bezpłatna dla dorosłych. Uzy­
skawszy pozwolenie Pr/.ośw Rady miejskiej, 
rozpoczynamy w poniedziałek dnia 23. b. m., 
naukę bezpłatną czytania dla dorosłych wedle 
znanej zaszczytnie metody p. M. J Konstan- 
tynowicza. Kurs jeden trw a tylko miesiąc, a 
w tym przeciągu czasu, jak liczne doświad­
czenia dowodzą, wszyscy uczniowie, przy do­
łożeniu dostatecznej uwagi czytać się nauczą 
płynnie i dokładnie. Upraszamy przeto pp, go­
spodarzy i szłużbodawców, aby ze względu na 
pożyteczność tej nauki i łatwość w jej naby­
ciu , zechcieli pozwolić swym podwładnym z 
niej korzystać, tem bardziej, że nauka ta  ty l­
ko jedną godzinę dziennie, i to w iec.orną zaj­
mie. Spodziewamy się, że obywatele naszego 
m iasta, rozumiejąc dobrze pożytek szerzenia 
oświaty, nietylko pozwolenia swego nie od­
mówią, ale nawet podwładnych swych zachę­
cać i do wzięcia udziału w nauce pobudzać 
będą.

Nauka odbywać się będzie począwszy od 
poniedziałku dnia 23. b ni. codziennie, z wy­
jątk iem  niedziel i świąt od godziny 8. do 9. 
wieczorem, dla wszystkich nieumiejących czy­
tać bez różnicy płci i w ieku , mianowicie: 
dla m iasta w ratuszu, na I. p ią trze , w szko­
ła li normalnych ;

dla części I w szkole św E lżbiety; 
dla n H w szkole św. Anny;
dla „ III w szkole św. M arcina;
dla „  IV. w szkole św. Antoniego.
Zarząd ho w.  Towarzystwa przyj, oświaty 

ludowej.
— Z K ałusza Starosta  powiatowy roze­

słał do 1. 1671. następujący okólnik do wszy­
stkich obszarów dworskich: W ysokie c. k. mi- 
nisterjum  skarby zauważało reskryptem  z dnia 
10. lutego 1870 1.4355, że użycie niebieskiej 
farby do nacechowania znaczków stemplowych 
na podaniach i t. d. pieczęcią urzędową (tłber- 
stempelung) nie daje Wys. skarbowi dostatecz­
nego zabezpieczenia W  skutek rozporządzenia 
Wys. c. k. nam iestnictw a z dnia 28. lutego 
r. b. do 1. 8332 polecam zatem wszystkim 
obszarom dworskim, ażeby na cel powyższy 
używano wyłącznie tylko farby tłustej czar­
nego koloru. — N. N. dnia 10. kwietnia 1870 
■Ny N. starosta  m. p .“ A co ‘?.. W ybornie! 
nie prawda'? tylko kochany czytelniku nie

zapomnij się i nie myśl, że czytasz Szczutka, 
albo przynajmniej dalszy ciąg „Precliczka" — 
broń Boże! odkopiowałem co do lite ry  okól­
nik urzędowy.

— Odezwa do mieszkańców pow iatu Stryj- 
skiego. Cel i znaczenie pozawiązywanych po 
kraju naszym filij Towarzystwa pedagogicznego, 
są tak  powszechnie już zrozumiane, że byłoby 
zbytecznem powtarzać tu  o potrzebie wspiera­
nia i h wszelkieini siłami. Od razu więc przejdź­
my do rzeczy:

Taka filia istnieje i w mieście S tr y ju ; 
ale odróżnia się ona od filij po innych m ia­
stach tem, że do dziś liczy członków tylko 35.

Takiego nieprosperowania stry jskiej filii 
niepodobna przypisywać obojętności m ieszkań­
ców powiatu dla tak  żywotnej sprawy, jak ą  
je s t wychowanie publiczne, jak ą  jest oświata; 
bo przypuszczeniem podobnej przyczyny w ysta­
wilibyśmy sobie oraz i świadectwo wielkiego 
ubóstwa m oralnego; więc należy to raczej 
przypisać temu , że istnienie tej filii nie zy­
skało jeszcze należytego rozgłosu !

Z tego przekonania wychodząc, niniej- 
szem ponawiamy ogłoszenie o istnieniu „od­
działu Towarzystwa pedagogicznego” w' mie 
ście S try ju , a zarazem w imię — u nas szcze­
gólnie piekącej -  potrzeby oświaty wzywam y: 
komu dobro kraju nie je s t obojętne, by po­
spieszył wpisać się na członka Towarzystwa, 
i tem się przyczynił do postawienia filii S try j­
skiej na takim  stopniu rozwoju i siły, na ja ­
kim widzimy bytujące po innych m iastach a 
nawet m iaste-zkach Stowarzyszenia pedago­
giczne.

A że to obowiązek święty, i wymagający 
od członka tylko malutkiej ofiary — bo we­
dług sta tu tu  §. 11. wnosi on do kasy Towa­
rzystwa:

a ) wpiaowe 1 gulden raz na zaw sze;
b) datek roczny stosunkowo do stanowi­

ska osoby albo 2, albo 1 gulden albo nawet 
tylko 50 cent. raz na cały rok;

tuszymy zatem, że po ogłoszeniu dzisiej­
szej odezwy, grono członków oddziału Stryj- 
skiego wzrośnie odpowiednio liczbie inteligen­
cji, zamieszkującej nasz powiat, i oddział ten 
przestanie odróżniać się od innych, ta k  nie­
korzystnie dla sławy naszego powiatu. S tryj 
dnia 9. maja 1870. Zarząd oddziału Towa 
rzystwa pedagogicznego

— N am iestn lo tw o  (jako władza stypendyj- 
na) odrzuciło ak t fundacji byłego Towarzystwa 
tarnopolskiego urzędników prywatnych pod 
nazwą: stypendja Antoniego Rogala Zawadz­
kiego, z powodu: iż fundusz, z m ajątku To­
warzystwa dla wzajemnej pomocy urzędników 
prywatuyeh uzbierany —  ofiarowany na s ty ­
pendja sprzeciwia się celom Towarzystwa 
i duchowi ustawy.

W yoiąg z protokołu posiedzenia komitetu  
c k Towarzystwa gospodarskiego galicyjskie­
go z dnia 3. marca 1870. Przewodniczy p re­
zes Towarzystwa Obecni wiceprezes Tow., t u ­
dzież członkowie kom itetu pp. Henryk S trze ­
lecki, Józef Pajączkowski, Edward hr. Dzie- 
duszycki, Eligiusz dr. Białoskórski, W alerjan 
Podlewski, Feliks dr. S trzelecki i Edward Mi­
ce wski.

I. Po odczytaniu protokołów z ostatnich 
trzech posiedzeń i uskutecznionym podziale na 
referaty, bierze kom itet do wiadomości re­
skrypt m inisterstw a rolnictwa, w którym przy­
zwala 500 złr. subwencji na uprawę łąk w 
Dublanacli, według metody Petersena, jakoteż 
reskrypt drugi, w którym ministerstwo wyra­
ża się z uznaniem dla podróży naukowej dla 
p. Noskowskiego i żąda, ażeby złożył swego 
czasu wyczerpujące sprawozdanie o uprawie 
lnu w Belgii, celem następnego ogłoszenia 
drukiem.

II. N astępnie wzięto do wiadomości na­
desłane z oddziałów zaliczki, a mianowicie 
z oddziału przemyskiego 200 złr. z oddziału 
rawskiego 100 złr , z oddziału lwowskiego 200 
złr., wraz z narosłem i procentami, k tó rą  to 
kwotę ostatn ią przeznacza oddział tytułem  
zapomogi na cele Towarzystwa.

III. Ze względu, że niektóre oddziały 
gospodarskie nie zamianowały delegatów na 
ogólne zgromadzenie Towarzystwa, kom itet 
postanawia przypomnieć im ten obowiązek, 
tudzież zawezwać oddziały wszystkie, aby na 
przyszłość mianowały obok delegatów także i 
zastępców.

IV. Przyjęto wypracowaną przez sek re ­
tarza  odezwę w dopełnieniu uchwał finanso­
wych zebranej w lutym br. Rady ogólnej T o ­
warzystwa i uchwalono odbić w stosownej ilo­
ści egzemplarzy, celem obdzielenia wszystkich 
członków7.

V. W celu odpowiedniego użycia sub­
wencji rządowej 1000 złr. na stypendja dla 
chiuielarzy, uchwala kom ite t: a) rozpisać kon­
kurs na 4 stypendja dla chmielarzy, którzy 
będą wysłani do Zatecza na naukę z końcem 
marca br ; b) stypendystom powyższym dać 
po ‘25 złr. na koszta podróży tam, a 25 złr. 
na powrót, tudzież 30 złr. miesięcznie na u- 
trzymanie ; c) zobowiązać stypendystów do ka­
żdej pracy, jakiej od nich zażąda Zakład nau­
ki uprawy chmielu w Zateczu.

VI. W  skutek przedłożenia hr. E dw ar­

da Dzieduszyckiego sprawy stypendjów dla 
praktykantów  przy instruktorze uprawy i wy­
prawy lnu, kom itet nadaje stypendja Janowi 
Wędziłowiczowi, zaleconemu przez lwowski 
Zarząd Towarzystwa pedagogicznego, i Emilo­
wi Kazijewiczowi, poleconemu przez Zarząd 
filii Towarzystwa pedagogicznego w Kołomyi.

VII. Na wniosek p. Jabłonowskiego ko 
m itet uchwala zamianować komisję do ułoże­
nia s ta tu tu  dla powstających w kraju  szkół 
rolniczych. Do tej komisji wybrano pp. A. J a ­
błonowskiego, Lud. Lubińskiego i Zygm. Stru- 
siewicza.

V III. Podaje prezes do wiadomości ko­
m itetu, iż według reskryptu  p. m inistra roi 
nictwa do W ydziału krajowego, ministerstwo 
zamyśla przeznaczyć 3.500 złr. na stypendja 
dla leśniczych P. m inister zwraca nadto swo­
ją  uwagę na to, że w (falicji niema szkoły 
leśnictwa, i że w razie dotowania takiej szko­
ły z funduszów krajowych, wyrobiłby jej jakąś 
subwencję z funduszów państwa.

Sm arzew ski, prezes To warzy. twa.

Gospodar stw o, przem ysł i handel.
L w ów  dnia -20. maja. (C e n y  z b o ż a )  

Korzec pszenicy 170 fnt,. 8. 75— , żyta 160 fnt 
4 .5 )-4 .7 0 , pszenica i żyto (para) 170 i 160 fnt. 
—•—•.jęczm ień  140 fnt. 4 .5 :) -4  60, owies ’,0 ) ft. 
3 .20— 3.50, kukurudza 170 fnt. 4.60 — 4.8 i, hreczka 
140 fnt. 4 —4.30, koniczyna 180 fnt. 32—36 złr., 
rzepak 150 fnnlów —.—. złr,, lnianka 150 fnt.

. . złr., groch 180 funt. 5 -5 .5 0 , cetnar łoju
32 - 32 50 złr. potażu 16.5 — 17, chmielu 4 0 -4 5  
złr., wiadro spirytusu 14.50—14.75. (Z  Izby h an ­
dlowej.)

W iedeń dnia 19. maja. ( S p i r y t u s . )  Na ta r ­
gu tutejszym  ceny tego artykułu od czasu ostatnie 
go naszego doniesienia, nie zmieniły się. Przy obrocie 
ograniczonym , płacono produkt zbożowy po 52% c. 
za stopień, melassę po 51% c. ( M ió d  i w o sk .) 
N ader szczupły dowóz i małe zapasy zakreślają o- 
brotowi bardzo ciasne granice, co dłużej nawet po­
trwa, gdyż potrzeba obecnie nie wielka. W łaściciele 
jednak usposolZOii tak  iż żądają wyższych cen. jak 
kiedykolwiek. Dziś p łaco n o : ce tnar syconego po 
•25—26 zlr., patokę surową po 21 — 22 złr. Ceny 
wosku znacznie natom iast spadły z powodu małego 
popytu, gdyż blicharze obecnie potrzebę swą po­
kryli. Płacą za cetnar z Rosenau po 105—l 1,7 
zlr. z dostawą do Pesztu. ( R z e p a k )  Obrót w 
tym artykule nieznaczny, właściciele ociągają się 
ze sprzedażą, a cały obrót ogranicza się na zreali 
zowaniu poczynionych zamówień na ierm inatkę. 
Z pewnością już dziś skonstatować możemy, że te ­
goroczne zbiory będą więcej jak  ś red n ie ; wpraw 
dzie mrozy tegoroczne, ulewy, szczególniej zaś ro ­
bactwo, poczyniły znaczne stra ty  w zasiewach, lecz 
co stracono na razie, pokryć się da tem m ianowi­
cie, że pod tegoroczne zasiewy stosunkowo wielkie 
wzięto obszary ziemi, tak iż przypuszczać możemy, 
skoro jak ie  inne nieprzychylne czynniki na przy­
szłość nie pojawią się, że do wywozu znacznemi 
zapasy dysponować będzie 'można. Stan powietrza 
sprzyja bowiem obecnie bardzo młodej roślinie, a 
kilka deszczów większych wytępiło częściowo roba­
ctwo, grożące niepomyślnym skutkiem  zasiewom. 
Dziś płacą na targu  tutejszym  artyku ł na term ina 
tkę w sierpniu po 14.05— 14.06 za 150 f. w iedeń­
skich.

O św ięcim  dnia 18. maja. Na dzisiejszy ta rg  
dostawiono bydła rzeźnego i opasowego 1774 sztuk 
Płacono za sztukę 650 ft 185 złr., 550 ft. 156 złr. 
425 ft. 110*1, z ł r ,  co podług wiedeńskiego rachun 
ku za cetnar 30—31% złr. wypadnie. Pozostało nie- 
sprzedanych 291 sztuk.

W. Woliński, weterynarz, S. Kris, ajent.
M etodę badania ozystośoi substancyj w 

handlu kolonialnym  sprzedawanych, podaje dzień 
nik Quaterly Journal o f Microscopical Science 
zasadzającą się na  następującem  badaniu profesora 
S o rb y : „W iadomo, pow iada ten natu ralista , iż jak  
każda substancja w stanie tlen ia  pewne jasne linie 
lub prążki, jej tylko właściwe, w spektrum  poka­
zuje, tak  też Bkoro promień j a s n y  przez nią się 
przepuści, pewne c i e m n e absorbcyjne lin ie  lub 
prążki pokaże. W łasność ta  ciał naprowadziła p 
Sorby na postępowanie, czy- i o ile artykuły, które 
w handlu do codziennego użytku kupujemy, są fal- 
szowanemi, bądź zabarwieniem sztneznem lub inue- 
mi chemikaliami. Bierze się w tym  celu małą ilość 
substancji, k tórą  zbadać chcemy, i rozpuściwszy ją  
w wodzie, przepuszcza się przez nią promień słone­
czny, a za pomocą spektra, na którego powierzchni 
pewne znane prążki absorbcyjne, jedynie tej sub­
stancji właściwe, okazać się muszą, skoro substan­
cja zfałszowaną jest, w takim  razie będą inne prąż­
ki absorbcyjne Tym sposobem zbadać można fa r­
bowane wino czerwone, białe, barw iki, używaue do 
piwa, m usztardy, szafranu, sera i masła Dalej udo­
wadnia takie postępowanie, jak  można poznać stare 
w ina i nieudałe piw a na podstsw i) tego spostrze-

stępow ania. Konferowali u Pałuckiego z de- 
klarantam i, tudzież z feudałam i.

N agły w yjazd br. P etriny  d. 19. miał 
Czechów zdziwić. Czesi mieli się zgodzić na 
w ydanie ustaw y o narodowościach. "

Telegram  z Zagrzebia z d. 18 donosi, 
że wszelkie dem onstracje w rocznicę zgonu 
Jelaezyea zostały zakazane. Pochodzi to ztąd, 
że narodowcy kroaccy tego roku solen- 
niej jak  zwykle rocznicę tę obchodzić chcieli, 
a niejaki Stareewiez w ydal w łaśnie b ro ­
szurę, odzierającą Jelaezyea z niezasłużonej 
sławy patriotyzm u kroackiego, co w zburzyło 
mocno narodowców.

Dziennik Lwowski podaje w telegram ie 
z W iednia pog łoskę* 'jakoby  w B ukareszcie 
wybuchła rewolucja i książę Karol był zm u­
szony uciec. Pewniejszym jest telegram  Dzien­
nika Polskiego z Lizbony d. 19 : M arszalek 
Saklankn obwołał dziś na ezele sześciu ba­
talionów pronunejamento (odezwę rew olucyj­
ną), królew ska gwardja pałacowa staw iła je ­
dnogodzinny opór. Zabito siedmiu żołnierzy, 
trzydziestu raniono , Saldanha opanował w a­
rownię św. Jerzego. Później miał długą kon­
ferencję z królem Loulć, wezwany przez 
króla, podał się do dymisji. Saldanha ode­
braw szy polecenie złożenia nowego gabinetu, 
zatrzym a tekę m inistra wojny. Oporto i inne 
m iasta poparły ruch w stolicy, który zresztą 
wyłącznic wojskowy miał charakter. Ludność 
zachowała się jak  najspokojniej. Rozwiąza­
nie Izby prawdopodobne.

Telegram  z M adrytu d. 18. donosi: Na 
konferencji członków większości kortezów 
przedstaw iał Prim  spraw ę kandydatury do 
tronu i w ykazał konieczność obrania Serrana 
na króla. Progresiści m ają na to przystać, 
ale wprzódy i Burbonów i Orleanów odsądzić 
od tronu.

Słychać że E spartero  przyjąłby koronę, 
gdyby mu ją  kortezy ofiarowały.

u

Ostatnie wiadomości.
Z Tyrolu byli w P radze pp. profesor 

J a e g e r , br. D ipauli i dr. G ra f , redak to r Ti- 
roler Stim m en, aby  się nie z Potockim , ale 
z Czechami ułożyć względem  wspólnego po-

L w ó w , Z Izby handlowej 
_ *0. maja

n ” L i s t y  Ł z 4°Vo
Tnw kred t  ?• Za 1 0 0  S łIow . kred. gal. w_ &0/
Tow. kred. gai. 4 y  " Ą>
Banku hypot. galic fi*/
G aifc-sakł k r e d .  włośo.
III. O blisi z a  lOO z łr
Indemnizacyjne galic.
Poż. głod zr . lsge  p0 7% 

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleonder 
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

" . . papierowy
pruskie bilety kasowe 
Srebro

VfledOń d. 18. maja. 
Papiery państw , austr. 
5% renta austr. w. a.

„ „ » srebrem
Pożyczka ot. z r. 1839.

płacą żądają
złr w a l. a.

233 00 -234 50
205 5 ; 206 50

(.0 00 103 00
00 00 72 00

83 50 84 0<>
75 50 76 00
90 25 90 60
90 75 91 75

74 60 75 10
100 OO 101 00

5 79 5 85
5 81 5 86
9 86 9 94

10 00 10 15
1 90 1 95
1 49 1 50
1 82 1 83

121 25 122 50

60 3u 60 40
69 85 70 95

230 50 231 50

Pożyczka lo t z r. 1854
„ , 1860
„ » 1864

Pożyczka podat. z r. 1864
Listy zastawne domen. 
Oblig indemniz. galic.

„ buków. 
Akcje bankowe  

Anglo-auBtr.
Centralny 1).
Kredytowy zakład 
F ranko-austr.
Galie, dla han. i  przern 
G eneralbank 
Hipoteczny gal.
Krajowy bank gal. 
Narodowy bank austr. 
V ereinsbank 
Akoie przem ysłow e

Budów. Tow. austr. 
Borysł. Petrol. Comp. 
F orstp r. H and. Gesell.

Akcje kolejow e  
Alfóldzka 
K arola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franz Josef

płacą | żądają
złr. wal a.
90 25, 91 00 
95 50 95 75 

118 25118 50 
97 50, 98 00 

129 30;i29 60 
74 30; 74 70
73 25 73 75

320 00'320 50
74 001 76 00 

255 70 255 90 
118 25 
00 00 
87 25 
00 00 
68 00

721 00 
108 00

72 25
•212 i 0 
40 00

173 00 
231 50 
4245 00 
186 75

Lwowsko - Czerń. - JaBsy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tram way wieden.
Węger. północno-wschodn 

„ północna 
„ wschodnia 
L isty  zastaw ne  

Gal. bank hipoteczny 6% 
1-18 50 Bank włość, galic.
0 ) 00 Tow. kred. ziem. gal. 4% 
87 25 „ „ „ 5%
00 00 Bank nar. austr. 5V« m. k. 
70 00 „ n r „ W. a.

723 00 Bodencredit w srebrze 5*/( 
108 50 „ w. a. 5*/.

K o l  o b i. *  p i e r w s i .  5*/0 
72 75 (wol. odp. d., pret. Brbr?) 

214 00 Alfóldzka kolej 
40 50 Ferdynanda półn.

Karola L udw ika dawn.
173 50 r  r, z r. 1867
231 50 Lwow.-czern.-jas. z r. 1867 
2250 00 » * » z l l l  »m
187 00 Rudolfa

płacą żądają
złr wal. i.

207 50 207 75
165 75 166 25
169 75 170 00
399 00 402 00
226 75 227 25
218 00 218 50
164 60 165 OO
110 50 U l 00
04 25 94 76

91 50 92 00
90 60 91 on
76 50 7.7 00
00 00 00 00
98 00 98 25
93 25 93 50

107 00 107 50
90 25 90 50

92 50 92 75
K-7 00 107 25
103 50 104 00
97 40 97 60
94 50 95 00
9Ł 50 92 75
94 60 95 00

Siedm iogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
( iu %  podat. p ret. srebr.) 
Czeska zachodnia 
E lżbiety nowa 
10% podat., proct. w. a.) 

Elżbiety dawne 
Ferdynanda półn. m- k.

Ti B

Papiery loteryjne.
Losy Zakładu krei iy t .

„ Rudolfa 
„ Stanisławow skie 
„ Keglevich 
„ hr. Palfy
„ ks. Salm.
„ hr. St. Genois
„ ks. W indischgratz

hr. W aldsteir 
„ ks. Klary 

D ew izy (3 miesięczne.) 
Hamburg 100 mark b. 
Paryż 100 frank.
London 10 funt. szter. 
Frankf. 100 zł. oł. w p N .

płacą (żądają
złr. wal a

9) 70 
118 25 
144 00

94 50
98 25

92 75 
90 75
88 75

162 00 
14 50
28 Ot 
16 Oó 
30 50 
40 60
29 50 
20 50 
‘22 (.0 
36 00

91 50 
49 15

9-2 00 
118 75
145 00

95 (0
98 75

00 00 
01 25 
89 25

163 00 
15 50
29 50 
17 00 
31 50 
41 0C
30 50 
2l 60 
23 00 
37 00

91 60 
49 15

Telegramy „Gaz. Narodowej.
W i l * l l e ń  d. 20. maja. Tagblatt 

wieczorny donosi, że re sk ry p t,. rozwią­
zujący Radę państwa, wyjdzie d. 27. 
b. m. Fremdbl. wieczorny dow odzi, że 
program , pod.iny w Dzienniku Lv:oic- 
skim  i Dzienniku Polskim, je s t  irejasny 
W edług Frmdbl, sprawo ugody stoi po­
myślniej niż sądzą dzienniki

Stara Presse wieczorna pow iada: 
Sojusz federalistów i raam eluków  gali­
cyjskich jest niczdrowem prowizorjum; 
musi się rozlecieć przy najdrobniejszej 
sposobności. Program  ich żąda więcej 
niż rezolucja. 7 agespresse w ieczorna do­
nosi, że dziś się rozpoczynają rokow a­
nia rządu z Polakam i i potrw ają jutro. 
Nie ma wprawdzie przeszkód do ugody, 
ale mogą się okazać różnice, k tó re  o- 
bustronnie będą wymagały um iarko­
wania.

W a n d e re r  uderza przeciw zwoła­
niu konstytuanty , i zaprzecza , jakoby 
Smolka był pośrednikiem .

Prag-a d. 20. maja. Narodni 
Listy zapew niają, że ugoda nie jest 
rozbitą. Tyrolczycy przyjąwszy dekla­
rację, (Tiroler D eclaration angenom en). 
odjechali.

Z a g r z e b  d. 20. maja. Pod po­
mnikiem śp. bana Jelaezyea zaszły 
niepokoje ; 11 osób aresztowano.

K ursa  w iedeńskiej G ie łd y
z dnia 20. maja 1870, 

godzina 1 min. 55 popołudniu. 
Wiedeń. Akcje banku franko-austr. 117 25. 

Akcje kredytowe węg. 86.—. A nglo-austrjac. 3 *0.25. 
Kolej Nadcis. 227.50. A kcjeK arola L udw ika 233.—- 
Kolej siedm iogrodzka 169.50. Kolej połudn. 191.80. 
Kolej Alf. 172 50. Kolej państw ow a 400. - . Kolej 
lwowsko-czerniowiecka 2: 6.— . Kolej węg -północno- 
wschodnia I64.7r>. Kolej północna 223.75 Kolej Ru­
dolfa 166.5 ). Kolej węg.-wBcbodnia 9}.— . Galicyjskie 
obligacje indem nizacyjne 74.25. Losy 1864 r. 118.75. 
Usposobienie nieczynne.

godz 6 m inut —  popołudniu.
W iedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej

61. i5 A kcje kredyt. 254.20. Akcje banku anglo- 
austr. 318.75. Bank obrotowy 7 3.50. Akcje Karola 
Ludw ika 232.5 i. Kolej południowa ;90.50. Franko- 
au str. 1 8 .7 5  Akcje banku ludowego 20 3 .-. Akcje 
banku bud. 72. —. Akcje banku centralnego 75. ■
Kolej E lżbiety  2)0.50. Akcje banku związkowego 
229.—. Napoleondor 9.87*/,. Losy węgierskio 
Usposobienie mdłe u

Renta paryzka 3% 74.92. Lombardyęo • •
Berlin. B anknoty moskiewskie 74% A j • 

dytowe 150%. Lomb. 104% Gaiicy^ f pr]eli 8 i , /  
p ństw. 218%. Rumuńska 69. w  ' 
Usposobienie mdłe. .  ̂ -<,

W rooław. Pszenica w miejscu - ,  
owies 34. ______

123 90(124 00 
103 471103 60

P r z y j e o h a l l  d o  Lwów* « 20. m aja 1879. 
H o te l  E u r o p e js k i  Micbał ^ e rn rak o w sk ) z

Lisiczyńca, Marceli Dyhdalewicz z Uh«-'rca zapłatyn., 
A leksander S m a r z e w s k i  .  Kobył* .W in c e n ty  W ąsy- 
lewski z F ra n k fu r tu ,  S ta n is ła w  Chomela z W urtem -

tjer^ H o te l Macląi Borowski z H urka,
Mateusz Ceglecki z Podwołoczysk, P io tr  Stachow icz 
z R u d e k  J o a c h i m  Rosenberg ze S tanisław ow a.

H o te l G e o r g u  : S tanisław  br. H agen z W ie l­
kich Oczu, Wiktor Bedmar z Paryża, Ksawery Krze- 
czunowioz z Komarowa, A polinary Kotkow ski z 
Hawłowie, Józef PieńczykowBki z W ybranów ki, 
Ignacy Pierżchała z Uszko wic, M ikołaj W olański z
P au szó w k i.

H o te l  A n g ie l s k i :  Ju liusz B arański z Luka- 
wicy, P io tr GarbaczyńBki z Mokrzyc, Tadeusz Szcze­
pański z Czajkowic, dr. Ludwik Myszkowski z J a ­
rosławia, dr. W ik to r Umlauff z W iednia, Tadeusz 
Hoszowski z K uliszów ki, Em il Dworzak z Rustoka.

H o te l  K a l in a  : W łodzimierz Czechowicz z Ra­
wy ru sk ie j, A lbert N ahlik  ze Zborowa.

Pod  nr. 514% : Jan  Janiszew ski z Rusina.



ze źródeł naturalnych
otrzjm ał

H A M E E L

K. BALLABANA
wt* EiUuuit' 9 9 6  „pod 

2Aiot>iu Kogutem".
T.-.nie sfafp .en j’ jako też stim:“nnp po 

stępowan e zjednały memu Handlowi n- jlepszą 
reputacje, a moem staraniem jest i nadal w 
tym roku Szanownych gości ś;’ ieżą, na kilk-- 
trans;.ortów podzielony wody mineralny zao­
patrywać. 191I 5—10

Zamówienia na prowincję wykonuję na­
tychmiast, nie licząc nic za opakowanie.

Proszę podać szczęściu rękę I
J ko i■; jkorzytstniej Łe i najrzetelniejsze 

przedsiębiorstwo poleca podpisany p re z  
t s ą  ęcy rząd krajowy Brunszwiku doz­
wolono i zagwarantowane nowe wielkie.

Losowanie pieniężne
W kwocie

Jednego miliona 861.600 talar
a którego ciągnienie rozpocznie się już 

d n i a  0 . c z e r ń  e a  r . b .
Losowania wygranych są ur/.ędownie

wy/.Ł:’C'.ore.
Tyoko wygrane będą wyciągi.ięte 
Głów ne wygranes..: talarów 100 000, 

60.000, JO 000, 20.000'. lń.uOO, 12.000,
2 po 10 v00, 2 po 6.000, 3 po 6.000.
3 po 5.000, 12 po 4.000, 2 po  3.000, 
34 po 2.000. 155 po 1.000 261 po 400  
itd ogółem 29.000 wygranych.

Po nadesłaniu gotówki wysyłam na 
przyszłe ciągnienie:

Całe losy oryginalne po 7 złr.
P ół losu oryg. „ 3 „ 50
Ćwierć „ ., 1 „ 75

i  zapewnieniem najspieszniejszej usłut-i.
Plan losowania dołącza się do ka:'lego 

zamówienia bezpłatnie, a udziai biorącym 
po od j tem riągnienui p rzesjłrm  wykaz 
ciągnieni) jak i wygrane.

Uprasza się wprost i i zaufaniem udać 
pod adresom:

Ju liu s  Herz.
19:'8 b —13 Banisg< schiift in Hamburg.

i s t o
Wszelkie Wody mi­

neralne, sól, pastylki 
i wątroba siarczana

n a d e s z ł y  j u ż  d o  g ł ó w n e g o  s k ł a d u  
w ó d  m i n e n i l i i y c h .

M. Kozłowskiego, 
u  P r z e m y ś l u  

P r z e s y ł k i  o t r z y m u j e  p r z e z  
c a ł e  l a t o .  2037 1—3

Klonkurs
P rzy m iejskim  zekładzie  sierót 10 

oddziele żeńskim  je s t do obsadzenia za 
kontraktem posada nauczycieli i z  w yna­
grodzeniem rocznem 240 z łr . i wolnem 
mieszkaniem w zakładzie wraz z opałem.

Włącznie do 31 maia b. r, P re- 
zydjum Magistratu przyj nować będzie 
podania dotyczące, do których załączyć 
ależy dowody co do wieku, dotyckcza 

sowpgo zatrudnienia; 
postępem egzaminu 
nabytej zręczności w 
kobiecych.

Uwzględnione zostaną tylko oroby 
stanu wolnego lub bezdzn tne wdowy.

Poszczególne obowiązki nauczyc> J k i 
określone są w regulaminie zarządu za­
kładu i osobnym porządku domowym.

Od Prezydjum M agistratu król. 
stoi. miasta. 2033 1—3

Lwów 13. maja 1870.

odbytego z dobrym 
nauczycielskiego 
robotach ręcznych,

Praktyczny
zarządca ekonomiczny,

który posiada chlubne świadectwa naby­
tych wiadomości, i zupełne doświadcze­
nie w uprawie roli, obznajomiony z po­
dwójną buchha lte rją , życzy sobie przy­
jąć  obowiązek. Dotyczące listy pod 

adresem : 1971 4 —4
V . M . Nr. 20. poste restan te Troppau.

Maszyna parowa
w dobrym stanic zdatna do gorzelni lub 
innej fabryki o sile 10 kom wraz z ko­
tłem jest z wolnej ręki do sprzedania. Bliż­
szych wiadomości udziela P. Karol Dy- 
szyóski Wiśniowa poczt; Strzyżów.

2036 1—2

■raw dziw e belg ijsk ie
smarowidło do wożuw

uznane za najlepszy tłuszcz na osi, po­
leca w oryginalnych beczułkach po 100 
funtów , najtaniej skład główny d a Ga­
lic ji i  Bukowiny

Augusta Schellenberga
1810 9 —? we Lwowie.

Dobra Latffszyn
na gościńcu cesarskim n.ięilzy Pilznem stacją 
kolei żelaznej w Dębicy są z wolnej reki do 

sprzedania.
Zakład kąpielow y w L atoszym e

w najśliczniejszej okol cy wśród laski, szpilk •- 
wego, kilkadziesiąt kroków od gościńca leżący, 
w celu rozprzestrzenienia zabudowań jest go­
tów ktżdemu, kiohy chciał wybudować budynek 
letni, za najumiarliowańszą cenę wydzierżawić, 
albo sprzedać kawałek j»lśteu p .d  budynel 

mieszkalny.
Dobra Odrzechowa 7, Urbanówką w obwo­
dzie sanockim, są z wolnej ręki do sprzedania.

Poszukuje się tasże wspólników do wydo­
bycia nafty na wielką skalę, gdyż i leraz wy­
dobywa się nafta maiym kapitelem, a niema 
wątpliwości, /.e przy zawarciu spółki, nafta by 
się z wielkim sukcesem wydobjwać mogła.

Bliższą wiadomość powziąć można na grun­
cie lub też u dr. Adama Morawskiego we Lwo­
wie pod 1 325 miasto. 1771 6 —0

I

W O D Y  U C H Y .

S u b j e k t  h a n d l o w y
Obznajomiony dokładnie z handlera 

szkła i porcelany władający dobrze mową 
poNką 1 niemiecką, mogący się wykazać 
chlubnemi świadectwami, ZDajdzie stałe i 
korzystne umieszczenie.

Starający się zechcą do oferty dołączyć 
swe fotografie. Bliższych wiadomości u - 
dziela z grzeczności p. F. W. Królikowski, 
handel ko.zenny we Lwowie. 2022 2-.

Dnia 9. i 10. czeiwca r. b.
pocżaiek ciągnienia przez n ad  krajowy ks. 
Bruns*y* ickiego zagw arantowanego i kontro­

lowanego
V§ EEi.hviJEC»ti

Losowania pieniężnego
w sze.-ciu ciąunien ach musi pomiędzy 29.000 

wygranemi być rorzdzidona kv, otn

1  111 SI. S 6 1 0 M O  t a  f a r .
Główni wygrane w tala'ach 100.000,

60.000. 40.000, 20.000, 15.000. 12 000,
2 po lO.OOO, 3 po 8.000. 3 po 6.000,
3 po 5.000, 2 po 4.000, 2 po 3.GOO,
3+ po 2 000 , 4 pc 1.500, 155 po l.OOO, 
7 po 500, "261 po 400, 18 po 300, 383 
po 2 0 0  i t. d. i t. d.

Cale oryg. losy (nie promesy) po ztr. 7.— . 
Pól ,, ,, " ń *  ,, „ ,, 3.50.

Ćwierć,, ,, „  ,, ,, ,, 1.75.
W nieprzerwanym porządku otrzy­

mano za mojem szczęśliw-m pośredni­
ctwem nastęi ujące wyaran* 132.000, 103 000, 
2 po 102 000, *2 po 100.000, 4 po 50.000,
30.000 , 25.0O0, tudzież wiele po 12.000,
10.000 i I. d

Zlecenia zamiejscowe za przesianiem go­
tówki, załatwiam rychło 1 pod dyskrecją. Ka­
żdy biorący udział otrzyma oprócz oryginal­
nego losu, (dan ciągnienia, a po rozstrzy 
goięoiu urzędową lico ciągnienia.

Podajcie szczęściu  rękę i udajcie się  
wprost pod adresem :

Louis W olff
2028 2 - f Banąuier in Hamburg.

Praw dziw a W oda wynalazku p. Lessueur 
w Paryżu.

EAU ALLEMANDE
jes t niezawodną przeciw piegom i liszajom, 
zapobiega zmarszczkom  i nadaje skórze prze­
zroczystość i delikatność młodzieńczą. Wszy­
stk ie  te zalety rozpowszechniły jej użycie w 
Paryżu, a mianowicie na W schodzie 1 w Ku- 
munii.

bk ład  główny w ra ry ż u  u p. G astellier, 
fab rykan ta  perfum, 47, rue de la Chaussee 
d ’A ntin : we Lwowie w aptece p. Mikolascha; 
w Brodach ) aptece p. K u llaka; w Botusza- 
nach u p. Zahna; w Czerniowcach u p. lgn . 
Schnircha. 1014 7—?

Śr o dek od razu us nlerzająoy m igrenę 
ból g ło w y  gw ałtow ny 1 ew ralg ie bie 

gunnkę 1 rzn ięcie w  żołądku, Zwany

GUARANA
fólMAULT V  ( E  A P tfM f*  PAf

Jed in  proszek rozpuszczony w łyżce wudy 
Oruśrzonej i sażyty, dostateczny jest do uś­
mierzenia naiychynha-d najsilniejszego bolu 
głowy i migreny i do zatrzymania rżnięcia żo­
łądka i biegunk.. Sprzedaj t sie pudełiach z ,- 
wierajucycb dwanaście pro.-zków.

Dla m iknienia fałs7erai,Aa iadaó należy sby 
.i. ż y prostek opatrzony podpisem Gri- 
mouk et Lic. 1(Jól 18_ , g

Dostać można we Lwowie w aD teta h n n  
Mik-lacha, Zygmunta 1v.1e.kera i B erP_. I. w 
Brodach w aptece p. Kullik i u p g-..T' ’ 
w Rzeszowie w apte e p. Sz«itter»; w 1 jOdll 
wie w a, tokach py. Prauczyńskiegu i RedyU* 
w’ Wiedniu w skład oh materjałóv apteczny/,b 
pp. Raabe i Róder

( ■ i ó n n i i  w y b r a n a

350 000 złr.,
n a j n i ż s z a  w y g r a n a  1 8 5  zft*.

Dnia 1. czerwca 1870.
nastapi wielkie ciągnienie przez urząd usta­
nowionej i poręczonej c. k. austr. pożyczki 
premiowej z zoku 186Y w sumie 120 mil. 

983.000 złr.
Pomiędzy 400.000 wygranemi tej poży­

czki znajdują się wysokie wygrane, a to: 20
po 250.000 złr., 10 po 220.000 , 60 po
200.000 , 81 po 150.000. 20 po 50.000 , 
20 po 25.000 1 na 20.000 , 29 po 15.000, 
171 po 10.000 , 3,52 po 5.000, 432 po
2.000 , 783 po 1.000, 1.350 po 500  itd. 
i po 165 zlr. w. a. jako najniższa wygrana.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie przed­
stawia takiej szansy wygrania, jak niniejsza, 
i każdemu przedstawia się możność przy nie­
wielkiej wkładce wygrana 9 5 0 . 0 0 0  złr. 
pozyskać.

Jeden los z numerem z serja i numerem 
wygrywającym kosztuje 2 złr,, 3 losy 5 złr., 
7 losów 10 z łr., 15 losów 20 zlr. w. a. w 
banknotach.

ł.askawe zlecenia za przesłaniem należy- 
tości uskuteczniają się szybko, sumiennie i 
franko; do każdego zamówienia dołącza się 
urzędowy plan lo terji, każde żądane obja­
śnianie chętnie się udziela, a po dokonanem 
c;agnieniu wykaz wypranych każdemu ucze­
stnikowi przesyła się bezpłatnie, jak również 
wygrane wypłaca się bezzwłocznie. Uprasza 
sie przelo o rychłe zgłoszenie się wprost do 
domu h tmilowego 2002 3 —5

J . B reycha
in Frankfurt am Mein , Grosnę 

Fricćlberg-strassp 41

Znane i doświadczone w wielu ciężkieh słabościach, 
okazały zadziwiającą sknteczność. Są one alkaliczne i gazo­
we. Łatwe do zażycia, rozprowadzone bywają przez cyrku­
lację krwi do wszystkich organów i tkanek ciała, któ.e lekko 
lub mocniej pobudzają, stisownie do potrzeby i jako skuiek 
bezpośredni takowego; przywracają energię żywotności tka­
nek ciała i blon śluzowych, i  tjm  sposobem sprawiają o -  
g ó .n e  w z m o i iru  n ie .

w o n *  y i C H *  używaią się z pomyślnym sku­
tkiem przeciw zubożeniu krwi, biedaczce, upławom, mozol­
nemu powrotowi do zdrowia ("źródło M £3 DAMES,) w 
słabościach orgtnów trawienia, zamula: iu wątroby i śledziony, 
zatwaidzeniach wrąlrzno eiowych, tworzeniu sio zw:ru żół­
ciowego w ciele, przeciw kamieniowi, gnstialgiom, dyspen- 
psjom (źródło GBANDE GRILLE i  H O FIT/.L ,' prze­
ciw boleściom krzyża, pęcherza, podagrze, diabetia, odpły 
wowi matrryj białkowych (źródło CELESTINb i HAU  
T E R IV E /

Wzór kapsułki osadzonej na szyjce Jest bardzo ważne, aby źródło k.t- Fac sitnilt! pa 
każdej butelki Vichy. żde stosow-ano do właściwych chorób, stylków Yichy

albowiem woda z jednego źródła, prze- przez rząd kont. 
pisana specjalnie na jaką słabość, uży­
ta w innej chorobie, może się stsc 
szkodliwą. 1'rócz tego doświadc.enie 
wykazało, że użjcie źródeł zmieniać 
się powinno stosownie do płci, wieku 

i konstytucji i dlatego uiezbędnem jest zasięgać rr.dy lekarzy co do wy­
boru źródeł.

PASTYLKI u łatw iające traw ienie ze soli naturalnych Yichy.
SOLE do p r z y g o t o w a n i a  K ą p ie li VICHY w  domu, wytworzone ze źró­

deł rządowych pod nadiorem rządowym.
Wystrzegać s i ę  należy użycia sztucznych wód Vichy zamiast naturalnych. Pro­

simy czytać autorów o tych wodach, sztuczne Wody Viohy psują żołądek, zamiast go 
wzmacniać i leczyć.

Administracja centralna kompanii dzierżawców żród 1 mm ralnych Vichy w Pa­
ryżu, 22 Bonlevard Montmsrlre; w : Lwowie apteka p. Piotra MiLolasza, u J . F. Kleina 
Wwy, Sohubutha i E Mendrochowitza 1988 1 — 10

Obejdzie się bez froterów.
M o ja  j e d y n ie  p r a w d z i w a ,  w c a ł e j  E u r o p i e  n i e s ł y c h a n i e  u p o w s z e c h n io n a  a n g i e l s k a  p a s ta  k a u c z u k o w a  

do n a j w y t w o r n i e j s z e g o ,  n a j ł a t w i e j s z e g o  i n a j t a ń s z e g o  z a p u s z c z a n i a  w ł a s n a  r ę k a  w sz e lk i e g o  ro d za ju  p o s ad zek ,  
: n ie  p o t r z e b u je  z a p e w n e  ża d n eg o  w ie c e j  z a c h w a l a n i a ,  gdyż  za  n i ą  p r z e m a w ia  s k u te k .  K ażd e  dz iec ię  może  tę 
r o b o t ę  z a ł a t w i ć .  P u d e ł k o  ( w y s t a r c z a  n a  p o k ó j )  w r a z  z p r z e p i s e m  u ż y c ia  k o s z tu j e  t  z ł r .  30 cn t .

1 W o d a  A r o m a t y c z n a ,  z a w i e r a j a c a  w  s ob ie  n a j d e l i k a tn i e j s z ą  _woń, t a k  z w a n a  w ł o s k a  w o d a  do n a t y c h ­
m i a s to w e g o  w y w a b i a n i a  p lam ,  z w s z e lk i c h  m a te r y j ,  bez  u s z k o d z e n ia  k o lo r u ,  d l a  s w e j  p r z y j e m n e j  za ś  w o n i  
u ż y w a n a  j a k o  p e r fum  a.  O ry g in a ln y  f lakon ik  po 80 cn t .

P a ry z k A  p o l i t u r a  n a  m e b le ,  do o d p o l l t u r o w a n ia  w s z e lk i c h  me b l i ,  t a k  s t a r y c h  j a k o  i n o w sz y c h  a  m i a n o ­
w ic i e  gdy  w y s tę p u je  ole j,  n a j n o w s z y  w y n a la z e k .  F l a k o a i k  w r a z  z p rzep i sem  u ż y c ia  po 85 cn t .  R o b o ta  p r o s t a  

| r e z u l t a t  z a d z iw ia j ą c y .
M o s k i e w s k a  p a s t a  n a  s k ó r y  do z a k o n s e r w o w a n i a  o b u w ia  i p r z e c iw  p r z e m a k a n i u .  P uszka^  c y n k o w a  

w y s t a r c z y  na  r o k  i k o s z tu je  1 z ł r .  20 cn t .  O p a k o w a n ie  n a j t a n i e j .  P r z e s y ł k a  za  g o tó w k ę  lub  za  z a l i c z k a .

Główny skład : j|T „ . . . . r f ł .  r t W l  <r l l t l l  inW ien, S tadt, Wollzeile 1 « H  « L I  JL ą U ł U m i l i l i ; ,  n r . 22.
B est: K e r i e g  e t  K l o c i - t ,  Dorotheegaase nr. 1653 7 — 12

TH

N .  G L A T T A U
w  W iedniu.

fin l taniości!
Z e g a r k i  z ch iń sk i eg o  s r e b r a ,  w e r k  a k u r a t n y  z ł .  90 , 4.70 

„  z z ł « t a  t a l m i ,  w e r k  a k u r a t n y  r  4 .60  5 ,—
„ „ z p o d w ó jn ą  k o p e r t ą  „ 10.— , 0 .—
„ „  r e m o n to a r y  do n a c i a -

g a n i a  bez  k lu c z y k a  „ 15.— , 0-—
„ s r e b r n o  c y l in d r o w e  n a  4 r u b in y  „ 10.—, 1 2 . — 
„ „ z  k o p e r t ą  o d s k a k u ją c a  n 12.— . 13.—
„ „ z e  z ł o tą  ob r .  i kop.' óds . „ 13,—, 1 4 . —
„ „ n a  8 r u b in ó w  „ 15.—, 17.—
„ „ „ w  po dw .  kop .  „  15.— , 1 7 . —
„ „ „ z e  s z k ł .  k rzys .  „ 14.—, 17.—
„ „ a n k r y  na  15 r u b in ó w  „ 16.—t 19,—
„ „ le psze , z kop. s r e b r n a  „ 20 .— , 23 .—
„ „ z  p o d w ó jn a  k o p e r t a  „ 18.—, 23.—
„ „ „ lepsze ' „ 24.— , 28 .—
„ „ a n g ie l .  a n k .  ze  s zk .  k r z y .  „ 18.^—, 25.
„ r w o j s k o w e  z p o dw .  kop, „ 24.— , 26,
„ „ a n k r y  r e m o n to a r y ,  p r a w d z iw e
„ „ p rzy  u szku  do n a c i ą g a n i a  „ 28 .—, 30.—
„ „ r e m o n t o a r y  z p o d w ó jn ą  k o p .  „ 35 .— , 40.-
„ „ „ ze szk łem  k rzy s .  „ 30 .—, 36.—
„ „ a n k r y  w o js k o w e  r e m o n to a r y  „ 38.—, 45.—
„ z ł o te  c y l in d ry ,  p r ó b y  3, 8 r u b i n ó w  „ 30 .—, 33 .— 
„ „ c y l in d r y  ze z ł o t a  k a p s l ą  „ 37 .—, 40 .—
„ „ a n k r y  n a  15 r u b i n ó w  „ 35 .—, 44.—
„ „ a n k r y  le psze  z kaps lą  z ł o t ą  „ 45 .—, 60 .—
„ „ a n k r y  z p o d w ó jn ą  k ó p e r t ą  „ 55.— , 5 8 . —

Z e g a r k i  d a m s k ie
S r e b r n e  cy l in d ry  na  4 i 8 r u b i n ó w  „ 13.— , 18.—
Z ł o te  c y l in d r y  na  n a  4 i 8 r u b i n ó w  „ 25 .— , 30 ,— 

r  „ e h i a l jo w a n e  „ 30 .—, 36 .—
„ z e g a r k i  d a m sk ie  ze z ł .  ka p s lą  „ 35.— , 4 0 .— 
„ „ e m a l io w a n e  i d ja in e n t .  w y sa d .  r  38 .— , 48 .—

_ _  Prócz tych znajdują się na składzie 
zegary wszelkich gatunków  podług
zyczenia.
Każdemu uregulowanem u zegarkowi
dodaje się ka rta  rękojm i ■ zegarki 
nieureguluw ane sprzedają się po 1 ztł 
tan iej. 1650 6— 12

U u < lzlb .i p a r y / k l e
sztuka tylko po złr. 6—20.

  Wyżej poszczególnione zegarki po tej
cenie i w tym  gatunku J e d y n i e  i  

u  j l ą e z i i i e  dostać można w

ErstenJ W iener Uhren Etablissement  
N O la tta u,

Wien, Kartnerśtra88e 51, Palais Teaeoco.

PI LULES w r g a t i v e Es  CAuyiff
O T U A I U , H ,  s M U f t l l T  M  i l U T O N l  W

M  W tn M  tmwss m  I wnmsr*.
c m o  RokUNt -  ’

l i
• S

a

£2=

C e n n i k

S t C - W N Y
S K i  AIS 

H E R B A T Y  
Frydryko ScEiubutha

w e  L w o w ie  N?164.

Dnia 10. M aja rozpoczęła się w domu pod 1. 57 
przy plaou D ykasterja iuym cbok  m agazynu  mebli 

Antoniego K irsohnera 2014 2- :

WYPRZEDAŻ
rozmaitych towarów galanteryjnych z bronzu, drzewa, porcelany i 
skóry, jako też zegarów i lamp stołowych, po nadzwyczaj nizkich renach.

Ajencja komisowej sprzedaży
w o ł ó w  i ( j w i e o

JÓZEFA SABfMEGO
w Wiedniu

& eo p o L ils tn iit, H io tc l A iU iuan f.
Pomewaz dnia 31 maja b, r. rozwiązana została od roku 1850 istniejąca 

kasa rzeżnicka, wypłaty zaś rzeźn.kom ze strony magistratu zastanowiono, 
przeto w ;dzę się spowodowanym uwiadomić wszystkich P. T.  właścicieli i han­
dlarzy bydła, iż zaopatrzy wszy interes mó; w dostateczny kapitał za mierną 
prowizję wypłacając natychmiast gotówką przyjmuję komisową sprzedaż by­
dła rogatego i owiec! na targ wiedeński pod adresem nadsełantgo

Przy mojej wieloletniej praktyce w tyra zawodzie niemniej znajomości 
p .cu, jc-stem zawsze w położeniu, zwłaszcza przy pomocy dwóch synów, pozy­
skania ile to być może najlepszej ceny. 1993 2 -3

J ó z e f  S a b o r s k y

(iOUEFFKOY di KLEIN
i v

Zawiadamiamy S/.anrowną Publiczność, iż oprócz sprzedaży en gros i en 
detail wszelkich win Szam pańskich , Bordeaux, H iszpańskich , Węgierskich, 
Koniaków i Likierów ,  mamy powierzoną sobie agencję Herbaty Kiachtyńs- 
kiej, kaw y  w najlepszych gatunkach i wszelkie inne towary sprowadzane 

prosto z Hamburga prócz tego

Agencję Wody Szczawnickiej
ze zdrojów W andy i Szymona, jak również agencją

piwa wojnickiego
nz które przyjmujemy zamówienia.

Na żądanie Sz. Publiczności załatwiamy wszelkie ekspedycje i  komisje

W  skutek licznych zapytań o zakupno^dóbr ziemskich upraszamy Sz.
Obywateliktórzjhy  mieli chęć swoje m a ją tk i sprzedać  lub wydzierżawić, aby 
raczyli przesiać nam szczegółowe wykazy, a my starać się będziemy jak 
najkorzystniej dla obydwóch stron interes załatwić.

Jest także do nabycia dom z dwoma paw ilonam i w Tarnowie
kiv c « n i ;  9 9 . 0 0 « d  ferii*, ł ł ł i l .  i u i s t r .

we Lwowie: zlt-cenia dla nas przyjmuje dom handlowy 

S tan isław a K rzyżanow skiego
w  tiynk.11. 1954 3—3

U■ i n m c  ( w i e l k ą  c h o r o b ę )  I
kuruje U s t o i ł  n i e  lekarz a p e e j n l . i l e  dla chorób epileptycznych D r .  O . I j l L -  
I .IM K K  V  Berlinie Louisenstrasse 45. Już przeszło stu wyleczono 1623 55—201

W Y P iifE M Z
4‘rtłcgo składu lonarÓR jedualtuyH: |  

l konfekcji x sezonu przcszloroczncgo,
„Zum Kronprinzen von Oesterreich*

1660 W I E W ,  Stefansplatz N r. 7. Fursterzbischófliches Palais, 9 —12

Ceny dawniejsze o i i e r n l e  
Jeuw . suknie czarne 30 złr, 18 złr.

„ „ fa ille  5D „ 25 „
„ „ kolor. 35 „ 22 ,
„ „ fail. Lyon. 50 „ 25 „

„ w pask. atł. 40 „ 22 .
„ frou najnowsza 40

dawniej o b e e u l e  
Suknia muszlinkowa 12 z łr . 5 złr. 

„ bareeżowa lu  „ 3 t
* J iconet 8 „ 4 „
„ P erals 6 „ 3.50 „
„ Gasier 16 „ 9 „

G renadnie 16 , 8n 7) » Ti utouttum o »  ̂ * U n
iY lo liM łi* , A l p a c t t ,  i ’ « l » e l l n j .  d 4 a §  i l e  C l i a m l i c r y ,

wszystkie te noatarje o 50°/0 taniej.

W zory franco- Diament &  Muller.

— » J ,  u CZYSTO1UfUk, .  iM in ii; KMT, p n y iw T  I U r i  > 
uSywa, t  i M i n a ;  piw ei* (ATWARDZBNIOll,
a^ S T o t^ n ti "* **ŁCI> r u *

4ot akoUaiaolci p ra -  
UULSNIl tOIJLDKA, 
TAROM LUSAiOkL

P i n Ó l  C 4»rta 'a  H  B lauw adosl
dr* ZaPALSNIU k isz ek , za  ~
U u m r :  OM, ASTM K, KATAROM,
C JSĆ C O W l I PODAuRZK

Calaty j  ih piyułak S a j, si, a t r a U l  w  f a n  
w h  : rmzYwmACAJi i u r u ru u J i  m o w n .

i«h «iy«iu a k  p o tn ik a  JJMy,
tak e« 4q pokarm ów  jak  i napoi; J i ia li  iiu ia  •  
n u itU  rołw olaienia, używa ti«  ja  pn j  ja^aamia, jadali 
•kod il a  p raaa sju o iau ia , bn rM  d«  ja  k lU ą *  » i| 
ipań.

DmU4 m ołaa  wa L * owi* w aptakaek ; f .  f .  Piotra 
Ml k o la  O  i B i a u p i a a ; w K rakow i*  «  a p takaoh : 
p. p. Micxy£*ii*oo i R k dy k a ;  w  PoznąnU t
w aplakaafe ^  f .  Dr. łfAN«wic*Ai K lb m u u j  «  Br+-

w *pt*aa p- i**A*Aoaj w A s tu a w i*  w apśoca 0  
, .  łMTTWAa i u p. R o c k  e r a  a p t .  w e  L w o w i e ,  w  

W a r a r a w ie  w  s k ł a d a c h  m a te r j ’a ł ó w  a p t e c tn y c h  pp.
Rlle^o, S p iasa  i M r o z o w sk ie g o ,  w  B r o d a c h  u p a n a  

M icha ła  K ul laka . 1004 9—?

HARL^RAR *,
N a j ś w i e ż s z n ^ o  napełniania

naforalua WOOA Karlsbad*ka
1866 5—? i wyroby z niej jak : 

s ó l ,  i n t s t y ^ i i  I  i t & y d ł o ,

wwśnie nadeszły
d o  g l ć » w n e g o  S K Ł A D U

K A R O L A  S C H U B U T ł l A  w e  L w o w ie .
Jedyny skład na całą Galicję najprzedniejszych gatunków

C Z E K O L A D Y
Z pierwszej i znanej zaszczytnie w całej F rancji fabryki

P. MARa.UIS w PARYŻU royul.j
15)3znajduje się we Lwowie 11 | -  M ł ł t O Ł A S C I l A  7—10

K O N K U R S .
N in iojszem  rozpisuje s ię  konkurs na opróżnioną  

posadę  lekarza p r z y  stacj i  lw ow sk ie j  c. k, uprz.  
kolei g a l ,  K a r o la  L u d w ik a  /, p ła c ą  roczną 6 0 0  
z łr .  w i, a, i bezp ła tnem  u ż y w a n i e m  pomieszkania  
na dw orcu  kolei.

U b i e g a j ą c y  się o tę posadę m uszą  się w y k a ­
za ć  d yp lom em  doktoratu m e d y c y n y  i ch irurgi i  na  
austrjackiej w s z e c h n i c y  n a b y ty m ,  oraz także, że
sa akuszerami.«

I a konkurentów ten s z c z e g o fn ie  u w z g lę d n io ­
n y m  będzie,  k tóry  się w y k a z a ć  m oże  kilkuletnią  
s łu ż b ą  w  o d d z ia ła c h  ch ir u r g ic z n y c h  publicznych  
szp i la ló w  i jako operator.

S ł u ż b ę  m o g ą  o b y d w ie  s t r o n y  w y p o w ie d z ie ć ,  
za  oznajm ieniem  o tern na s z e ś ć  t y g o d n i  naprzód.

Instrukcja dla lekarzy  kolei m oże  b y ć  przej­
rzaną w biurze podpisanej dyrekcj i .

P r o ś b y  o tę posadę  podane b y ć  m ają do pod­
pisanej dyrekcji  w e  L w o w i e ,  w  teiMnioie trzech  
ty g o d n i .

Od Dyrekcji ruchu c. k. uprzyw. kolei galic. 
Karola Ludwika.

Lwów dnia 14. maja 1870. 2 5
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